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NASZYM ZDANIEM CO W N U M E R Z E ?

S ł u s z n o ś ć
Słuszność wypowiedzi, zachowania czy postawy nie jest zależna 
od wieku danej osoby, ani od stanowiska czy urzędu jaki piastuje. 
Trudno o bardziej oczywiste i bezkonfliktowe stwierdzenie. Moż­
na wzruszyć ramionami — szkoda czasu na bezprzedmiotową 
dyskusję o sprawach oczywistych. Przepraszam. Chwileczkę! 
Właśnie przed kilku dniami byłem świadkiem następującej sceny: 
Drzwiami, przeznaczonymi do wychodzenia, wsiada do tramwaju 
pani w starszym wieku. Kilka dziewcząt, stłoczonych przy 
drzwiach i gotowych do wyjścia na następnym przystanku, nie 
może zrobić przejścia. Tuż obok, po drugiej stronie poręczy, moż­
na bez trudu dostać się do środka. Starsza pani głośno wypo­
wiada swoje oburzenie na młodą osobę, która nie zrobi miejsca, 
„tylko ironicznie się uśmiecha,\  Nie zauważyłem u owej osoby 
ironii, tylko pewne zażenowanie w wyrazie twarzy (ale to kwe­
stia osobistej oceny). Uważałem jednak za potrzebne wtrącić się 
i pokazać wolną drogę tuż obok (z której owa pani skorzystała), 
i powiedzieć, że te panienki nie mogły zrobić miejsca. Usłyszałem 
w odpowiedzi: — Jak pan może występować w obronie młodzieży 
wobec starszych!
Osoba zacietrzewiona? Może. Osoba rozgoryczona po przykrych 
przeżyciach z własnym synem, córką? Może. Epizod sam w sobie 
bez znaczenia, nawet chyba nie nadaje się jako ilustracja do 
modnego tematu „konflikt pokoleń” — zbyt błahy. Jakoś jednak 
utkwił mi w korze mózgowej jak drzazga i nie dał spokoju, do­
póki nie sformułował się powyższym oczywistym i banalnym 
stwierdzeniem. Przedtem jeszcze kazał przyjrzeć się różnym sy­
tuacjom, dzięki czemu okazało się, że to, co jest oczywiste w zda­
niu, wcale takie oczywiste nie jest w praktyce (znowu rzecz ba­
nalna).
Na przykład — my, rodzice, i nasze dzieci. W którejś szkole za­
dano dzieciom 5 klasy wypracowanie na temat „Których nauczy­
cieli i dlaczego najbardziej lubię”. Dziecko napisało: „najbardziej 
lubię panią X, bo stawia sprawiedliwe stopnie”. Dziecko napisało 
uczciwie i szczerze to, co myśli. Rodzice uznali, że tak nie można, 
wychodząc z założenia, że temat został niewłaściwie podany (i w 
tym chyba mieli rację), więc skorygowali wypracowanie tak, 
żeby nie powiedzieć prawdy wprost. My, dorośli, mamy swoje 
skomplikowane racje, które każą nam ukrywać prawdziwe zda­
nie, ale czy przypadkiem dziecko nie ma słuszności, reagując 
szczerze i prostolinijnie?
Inny przykład — nauczyciele i dzieci. Na wywiadówce wycho­
wawczyni referuje rodzicom, że nauczycielka „Y” bardzo skarży 
się na klasę, że jest nieznośna, że chłopcy spacerują w czasie 
lekcji. Pytam wychowawczynię: — Czy u pani też dzieci space­
rują? — Nie. — Dziękuję pani, to mi wystarczy.
Szczególny przypadek ilustracji dotyczy nas, duchownych. Istnieje 
taki układ stosunków, że trzeba wiele samokrytycyzmu, skrom­
ności i poczucia humoru, aby „nie mieć słuszności” wobec na­
szych świeckich braci, lub też, pełniąc wysoki urząd kościelny, 
„nie mieć słuszności” wobec szeregowych pastorów, którzy mają 
inne poglądy teologiczne. Najwyższy szacunek wzbudza biskup, 
który do późnej starości zachował bezpośredniość w obejściu, nie 
pozwalającą na dostrzeżenie choćby śladu „dostojeństwa”.
Temat do refleksji chyba dla każdego człowieka, bo każdy z nas 
ma kogoś „pod” i „nad” sobą. Urzędnik i petent z tamtej strony 
okienka, kierowca autobusu i podbiegający pasażer, sprze­
dawca i klient. I tak dalej, bez końca. Nigdy nie dokończona 
„komedia ludzka”, w której ciągle się uczymy i ciągle obrywamy 
dwóje.

Z p e w n ą  tr e m ą  w y d a je m y  z m n ie j ­
sz o n y  (o b ję to śc io w o )  i z u b o ż o n y  (o 
k o lo r  i i lo ść  ilu s tr a c j i)  s ty c z n io w y  
n u m e r  J e d n o ty . T e  b r a k i s ta ra m }' 
s ię  w y r ó w n a ć  z a m ie s z c z a ją c  m a te ­
r ia ły  b a r d z ie j  z r ó ż n ic o w a n e  te m a ­
ty c z n ie  i tr e ś c io w o . I ta k , o b o k  s t a ­
ły c h  r u b r y k  —  ,,W śró d  k s ią ż e k ”, 
„ M ło d a  J e d n o ta ”, „Z p r a sy ” o ra z  
z m o d y f ik o w a n e g o  w  tr e ś c i i fo r m ie  
„Z b lis k a  i z d a le k a ”, k tó r e  o b e c n ie  
n o s i n a z w ę  „ P r z e g lą d u  e k u m e n ic z ­
n e g o ” —  w p r o w a d z a m y  n o w y , o b ­
sz e r n y  d z ia ł —  „ D la  n ie t e o lo g ó w ”, 
w  k tó r y m  C z y te ln ic y  z n a jd ą  w y ­
ja ś n io n e  w  sp o só b  p r z y s tę p n y  i p r o ­
s ty  p r o b le m y  w ia r y , p e w n e  p o ję c ia  
te o lo g ic z n e  i f i lo z o f ic z n e . T u  ta k ż e  
b ę d z ie m y  p r e z e n to w a li  s y lw e t k i  i 
m y ś li t e o lo g ó w  —  e w a n g e lic k ic h ,  
k a to lic k ic h  i p r a w o s ła w n y c h  —  
w sp ó łc z e s n y c h  i ty c h , k tó r z y  ż y ją c  
i tw o r z ą c  p rzed  w ie k a m i, w n ie ś l i  do  
m y ś li c h r z e śc ija ń sk ie j  t r w a ły  w k ła d .  
R o z p o c z y n a m y  s z k ic e m  M o ltm a n n a  
„O w ie c z n o ś c i“' i p r e z e n ta c ją  w s p ó ł­
c z e sn e g o  te o lo g a  r z y m s k o k a to lic ­
k ie g o  —  E. S c h il le b e e c k x a .

Od s p r a w  w ie c z n y c h  p r z e c h o d z im y  
do n a sz e j  c o d z ie n n o ś c i. K s. J a n  
N ie w ie c z e r z a ł w  a r ty k u le  w s tę p n y m  
r o z w a ż a  r o lę  i z a d a n ie  u c z n ió w  J e ­
zu sa , k tó r z y  ta k  b a rd zo  p o tr z e b n i są  
n a sz e m u  ś w ia tu  w  je g o  X X  w ie k u  
r o z w o ju  i p o stę p u .

S ta ją c  u p rogu  N o w e g o  R o k u , p r o ­
s im y  B o g a  (m o d litw a  n a  str . 4), b y  
z a c h o w u ją c  u c z n ió w  s w o ic h  n a  
ty m  ś w ie c ie  i s tr z e g ą c  ich  od  z łe g o , 
p o z w o lił  —  w  p o s łu s z e ń s tw ie  i p o ­
k o r z e  —  z n a jd o w a ć  w e  w sz y s tk im ,  
co n a d c h o d z i, J e g o  w o lę , d ro g ę , p o ­
k ój i w o ln o ść .

P a s to r  D a v id  G ili , w  c ie k a w y m ,  
c h o ć  z p e w n o ś c ią  k o n tr o w e r sy jn y m  
a r ty k u le , p o r u sz a  —  na t le  T y g o d ­
n ia  M o d litw y  o J e d n o ść  C h r z e śc ija n  
—  p r o b le m y  e k u m e n iz m u  ś w ia t o ­
w e g o  a ta k ż e  o m a w ia  p o s ta w y  K o ś ­
c io łó w  c h r z e śc ija ń sk ic h , w y p ły w a ­
ją c e  p rzy  r e a liz a c j i id e i e k u m e n ic z ­
n ej.

O s ta tn io  c z ę s to  o b c h o d z im y  ju b i­
le u sz e . D o p ie r o  co  k s. p ro f. W . 
N ie m c z y k  i p ro f. O. B a r te l p r z y j­
m o w a li  ż y c z e n ia  i g r a tu la c je , a  tu  
ju ż  n a s tę p n a  u r o c z y s to ść . J a k a ?  
P r z e c z y ta jc ie  w y w ia d  n a  str . 10— 12. 
„ T r z y n a s tk a '’ c ią g le  je s z c z e  tk w i w  
p ie k le , r o z w a ż a ją c  n a  str . 13 (n o ­
m e n  o m e n ) p o ję c ia  d w u  s tr o n  „ b a ­
r y k a d y ” o ra z  p r ó b u ją c  s fo r m u ło ­
w a ć , po c z y m  m o ż e m y  p o zn a ć , k ie ­
d y  z n a jd u je m y  s ię  p od  b e z p o śr e d ­
n im  w p ły w e m  d z ja ła n ia  B o ż e g o .

NASZA OKŁADKA:

„...Którzykolwiek Go zaś przy­
jęli, tym dał prawo stać się 
dziećmi Bożymi, tym, którzy 
wierzą w imię Jego” (Jan 1:12).
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KS. JAN NIEWIECZERZAŁ

Potrzebni światu

—  „Nie proszę, 
od złego” .

Niezrównanej piękności i głębi arcykapłańska 
modlitwa Jezusa stanowi dla chrześcijanina 
jedyne w swym rodzaju przypieczętowanie 
więzi z jego Panem i Zbawicielem. Owa więź 
człowieka wiary z jego wieczną ojczyzną i 
wiecznym życiem nie jest czymś, co wyrasta 
z samej tylko tęsknoty i pragnienia ludzkiego 
serca, lecz jest faktem, wywodzącym się z wo­
li samego Jezusa Chrystusa. Potwierdzają to 
choćby słowa piętnastego rozdziału tejże Ewan­
gelii, gdzie czytamy: „Nie wyście mnie obrali, 
alem ja was obrał” (w. 15) lub: „alem ja was 
wybrał ze świata” (w. 19). Stwierdzenie to ma 
szczególne znaczenie, gdy zastanawiamy się nad 
naszą zależnością od wieczności i teraźniejszo­
ści, od prawa wieczności i prawa doczesności. 
Często stajemy wobec dylematu, który chcie­
libyśmy rozwiązać w jak najprostszy sposób. 
Wówczas dochodzi niekiedy do decyzji, które 
jednak nie są zgodne z wolą Jezusa. Są chrze­
ścijanie, którzy całe swe życie upatrują tylko 
i jedynie w powiązaniu z wiecznością, zapomi­
nając o obowiązkach ewangelicznych wobec 
świata, w którym żyją. Są inni, którzy zagad­
nienie Królestwa Bożego sprowadzają do gra­
nic tego świata. Jedni zapominają o tym, że 
Chrystus ńa jednym miejscu mówi o uczniach 
swoich: „Ze świata nie są, jak ze świata i ja 
nie jestem” (Jan 17:16), a ci drudzy nie spo­
strzegają, iż tenże sam Jezus przypomina w 
naszym tekście (Jan 17:15): „Nie proszę, abyś 
ich wziął ze świata, ale abyś ich zachował od 
złego”.
Owa pozorna sprzeczność pomiędzy egzystencją 
ziemską a życiem wiecznym jest rzeczywiście 
sprzecznością pozorną. Aczkolwiek, jako ludzie 
śmiertelni, dostrzegamy wyraźną granicę po­
między życiem doczesnym a wiecznym, to jed­
nak fakt ten nie decyduje w istocie o samym 
życiu i samej śmierci. Myślenie kategoriami 
chrześcijańskiej wiary nakazuje nam gdzie in­
dziej szukać określeń dla granic trwania i prze­
mijania. Myśl ta niewątpliwie towarzyszyła 
słowom Jezusa, przytoczonym na wstępie: „Nie 
proszę, abyś ich wziął ze świata, ale’abyś ich 
zachował od złego”.
Jezus wie, że pozostawienie uczniów samych 
na ziemi będzie dla nich głębokim przeżyciem 
i wywoła w ich duszach wielki kryzys. Ucznio­
wie przeżywać będą niepokój, strach i zwątpie­
nie — i to już wkrótce, gdy On sam znajdzie 
się w niebezpieczeństwie: „Oto przyjdzie go-

abyś ich wziął ze świata, ale abyś ich zachował

Jan 17:15

dżina i już przyszła, że się rozproszycie każdy 
w swoją stronę, a mnie samego zostawicie...” 
(Jan 16:32). Wkrótce też znajdą się w obliczu 
niebezpieczeństw, przychodzących ze świata: 
„Na świecie ucisk mieć będziecie...” (Jan 16:33). 
W tej sytuacji Jezus prosi Ojca o pomoc: ,,I nie 
jestem więcej na świecie, ale oni są na świe­
cie, a ja do Ciebie idę. Ojcze Święty! zachowaj 
ich w imieniu Twoim, których mi dałeś, aby 
byli jedno, jak my” (Jan 17:11).
„Jedno jak my”. — Te słowa Jezusa wskazują 
na ową najdoskonalszą jedność, jaka istnieje 
pomiędzy Ojcem i Synem, na jedność, którą 
stawia za przykład swoim uczniom i naśladow­
com. Pozwala ona Jezusowi występować w sto­
sunku do świata i ludzi ze słowem osądu i zmi­
łowania, a poprzez własną ofiarę i poświęce­
nie — z obietnicą zbawienia. W Bożej miłości 
do człowieka Jezus bierze na siebie winy tego 
świata, by poprzez krzyż prowadzić go do zwy­
cięstwa. W tym dramatycznym boju o każdą 
ludzką duszę występuje najwyraźniej i najdo­
bitniej święta jedność Boga z człowiekiem. Pa­
miętać jednak musimy, że nie jest to jedność 
równych partnerów. Jest ona dana z łaski, 
przez Jezusa Chrystusa. Najpiękniej wyrażają 
to słowa Pana, gdy mówi: „Jam jest on winny 
krzew, a wy latoroślami. Kto mieszka we mnie, 
a ja w nim, ten przynosi wiele owocu: bo beze 
mnie nic uczynić nie możecie” (Jan 15:5).
Odchodzący z tego świata Jezus pozostawia na 
ziemi grono swych uczniów. Pomimo że wie, 
jakie trudności czekają na nich w życiu, nie 
jest Jego wolą, by wraz z Nim i oni odeszli. 
„Nie proszę, abyś ich wziął ze świata, ale abyś 
ich zachował od złego”. „I nie jestem więcej 
na świecie, ale oni są na świecie... zachowaj 
ich w imieniu Twoim, których mi dałeś, aby 
byli jedno,, jak my”.
Prośbę o opiekę uzasadnia Jezus m.in. tym, 
że uczniowie Jego przyjęli Słowo, że Go umi­
łowali i uwierzyli, że od Boga wyszedł. Z tego 
faktu wypływa nie tylko obowiązek trwania 
w jedności, lecz i działania. „Kto mieszka we 
mnie, a ja w nim, ten przynosi wiele owocu”. 
W tym właśnie tkwi wola Jezusa zachowania 
uczniów w świecie, prośba o to, by w życiu 
i działaniu wychodzić mogli zwycięsko z walki 
z mocami zła i ciemności. Słowa: „Gdym z ni­
mi był na świecie, jam ich zachowywał w imie­
niu Twoim, tych, których mi dałeś, strze­
głem...” — są dowodem, jak bardzo Jezusowi

3



zależy na zachowaniu w człowieku wiary w 
niewzruszoną więź z Nim samym, na zacho­
waniu swych naśladowców silnych w wierze, 
i jak mówi Apostoł Piotr — świadomych tego, 
że są ,,ludem pozyskanym, aby opowiadali cno­
ty Tego, który ich powołał z ciemności ku cud­
nej swojej światłości” (I Ptr 2:9).
Wolą Jezusa jest, by uczniowie Jego i Jego 
naśladowcy, uodpornieni mocą Ducha święte­
go na wszelkie ataki zła, stanowili w świecie 
po wszystkie czasy świadectwo Bożej miłości 
i Bożej sprawiedliwości. Nie mają być bezczyn­
ni i gnuśni. Ich pierwszym zadaniem jest 
świadczyć o Bożym miłosierdziu w stosunku 
do człowieka. Tutaj też wspomnieć należy owe 
piękne słowa z Ewangelii Jana, mówiące, że

,,tak Bóg umiłował świat, że Syna swego jed- 
norodzonego dał, aby każdy, kto weń wierzy, 
nie zginął, ale miał żywot wieczny” (3:16). Tę 
ewangelię głosić mają bezustannie: ,,I będzie 
głoszona ta ewangelia o Królestwie po całym 
świecie, na świadectwo wobec wszystkich na­
rodów...” (Mat. 24:14). Świadectwo ewangelicz­
ne dotyczy wszystkich ludzi, wszystkich naro­
dów: ,,Idźcie tedy i czyńcie uczniami wszystkie 
narody, chrzcząc je w imię Ojca, i Syna, i Du­
cha Świętego” (Mat. 28:19).
Oto testament Jezusa pozostawiony uczniom, 
testament obowiązujący po dziś dzień wszyst­
kich, „którzy umiłowali przyjście Jego” (II 
Tym. 4:8).
„Nie proszę, abyś ich wziął ze świata, ale abyś

W n o w y m  ro ku
O JC Z E ,

P o z w o l i łe ś  p r z e k r o c z y ć  n a m  p ró g  je s z c z e  je d n e g o  rok u  
S ta ją c  p rzed  n o w y m ,  k tó re  p o z o s ta je  p rzed  n a m i

z a k r y te ,
D z ię k u je m y  C i za  w sz y s tk o , c z e g o  w  m in io n y m  c z a s ie

d o ś w ia d c z y l iś m y :
Z a s z c z ę ś c ie  i n ie s z c z ę ś c ie ,
W e se le  i sm u te k ,
B ó l i r a d o ść ,
Ś m ie r ć  i n a r o d z in y .
D z ię k u je m y  C i za  te  c h w ile ,w  k tó r y c h  u d a ło  s ię  n a m  
U sły s z e ć  T w ó j  g ło s  i z r o z u m ie ć  T w o ją  w o lę .  
D z ię k u je m y  C i i za  c h w ile  z w ą tp ie n ia , k tó r e  ty m

r a d o śn ie jsz y m
C z y n ią  p o w r ó t  d o  C ieb ie .

O jcze ,

P r o s im y  C ię , a b y śm y  w c  w sz y s tk im , co  n a d c h o d z i, 
U m ie l i  z n a le ź ć  r o z w ią z a n ie  z g o d n e  z T y m  z a m ia r e m ,  
D ro g ę , k tó r a  b ę d z ie  z g o d n a  z T w o ją  d ro g ą ,
P o k ó j, k tó r y  b ę d z ie  T w o im  p o k o je m ,
W o ln o ść , d o  k tó r e j  n a s  p o w o ła łe ś  — w o ln o ś c ią  w  T o b ie .

O jcze ,

T y  z n a sz  n ie d o w ia r s tw o  lu d z k ie ,
D la te g o  p r o s im y :
D o p o m ó ż  n ie d o w ia r s tw u  n a sz e m u !
T y  z n a sz  n ie p o k o je  i s ła b o śc i lu d z k ie ,
D la te g o  p r o s im y :
N ie  w ó d ź  n a s  n a  p o k u sz e n ie !
T y  z n a sz  b u n t c z ło w ie k a ,
D la te g o  p r o s im y :
U cz  n a s  s ta le  n a  n o w o  o d k r y w a ć  s e n s  s łó w :
T w o ja , a  n ie  n a sz a  w o la ...
T y  z n a sz  p r z y w ią z a n ie  c z ło w ie k a  do te g o  św ia ta ,  
D la te g o  p r o s im y :
R o z n ie ć  w  n a s  m i l : ś ć  do O jc z > z n y , k tó r a  .iest w

n ie b ie s ie c h ,
S k ą d  Z b a w ic ie la  o c z e k u je m y ,
A le  też  n i 2 z a b ie r a j  n a s  zc  św ia ta , le c z  z a c h o w a j  od

z łe g o .
U c z y ń  ta k , O jcze , d la  S y n a  T w e g o , k tó r y  p r z y n ió s ł n a m

S ło w o  T w o je
I p o s ła ł z N im  w  św ia t ,  ja k  T y  J e g o  p o s ła łe ś . A m e n .
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ich zachował od złego”. Przypominając sobie 
te słowa, i my — wzorem prawdziwych wy­
znawców Jezusa — stawać pragniemy w sze­
regach tych, do których nasz Pan zwraca się 
ze słowem objawienia, życia i zwycięstwa. Po­
mimo słabości i niejednokrotnie odczuwanej 
bezsilności wobec ogromu zadań na nas spo­
czywających, pragniemy pełnić Jego wolę 
i spełniać nasze chrześcijańskie posłannictwo 
w dzisiejszym świecie. W dziele tym nie je­
steśmy pozbawieni Jego pomocy. W przemia­
nach czasu, w burzach i niepokoju On jest ze 
swymi naśladowcami: ,,Jam jest z wami po 
wszystkie dni, aż do skończenia świata (Mat. 
28:20). Spoglądając w przód, gotując się do dal­
szej pracy i do dalszej służby, nie możemy za­

pominać o najważniejszej gwarancji naszej si­
ły, jaką jest chrześcijańska wiara, miłość i na­
dzieja. Wzbogacając się w dary Ducha świę­
tego, tej wielkiej Bożej mocy udzielanej ucz­
niom i wyznawcom Zbawiciela, bierzmy wzór 
z apostołów, z których św. Paweł daje nam 
dziś swoją wskazówkę: ,,Dlatego weźcie zu­
pełną zbroję Bożą, abyście mogli dać odpór 
w dzień zły i wszystko wykonawszy ostać się. 
Stójcież tedy, przepasawszy biodra swoje praw­
dą i oblókłszy się w pancerz sprawiedliwości, 
i obuwszy nogi w gotowość Ewangelii pokoju. 
A nade wszystko wziąwszy tarczę wiary, którą 
byście mogli zagasić ogniste strzały złego. 
I przyłbicę zbawienia weźcie i miecz Ducha, 
którym jest Słowo Boże” (Efez. 6:13—17).

DAVID GILL

T y d z i e ń  m o d l i t w y .. .  o  c o ?
P o c z ą w s z y  od  18 s ty c z n ia  c h r z e ś c i­
ja n ie  w  w ie lu  k r a ja c h  b ę d ą  z n o w u  
p r z e z  c a ły  (tyd zień  m o d lić  s ię  o j e d ­
n o ść . C h r z e ś c ija n ie  z c a łe g o  ś w ia ta ,  
ja k  co  r o k u , b ę d ą  b ła g a ć  P a n a , a b y  
z n is z c z y ł b a r ie r y , c ią g le  je s z c z e  
d z ie lą c e  J e g o  K o ś c ió ł .

P o n a d  60 la t  m in ę ło  o d  c h w ili ,  g d y  
p o  ra z  p ie r w s z y  o d b y ł s ię  T y d z ie ń  
M o d litw y  o J e d n o ść  C h r z e śc ija n .  
O d te g o  c z a su  r u c h  e k u m e n ic z n y  
p o s u n ą ł s i ę  n a p r z ó d  w  sp o s ó b  z d u ­
m ie w a ją c y .  Z a k r a w a  w ię c  na ir o ­
n ię , że  w a r to ś ć  c a łe g o  t e g o  ć z ia -  
ła n ia  b y w a  d z is ia j  k w e s t io n o w a n a .  
D o ty c h c z a s  n a jo s tr z e j  w y p o w ia d a ­
ły  s ię  n a  te m a t  je d n o ś c i  e le m e n ­
ty  k o n s e r w a ty w n e  w  K o ś c io ła c h ,  
a o b e c n ie  z g ła s z a ją  s w e  w ą t p l iw o ­
ś c i i e le m e n ty  r a d y k a ln e .

ODNOWA CZY UNIA?

P o  cóż  s k le ja ć ,  p y ta ją  sc e p ty c y ,  
r ó ż n e  s t a r o ś w ie c k ie  K o ś c io ły ?  K o ­
g ó ż  w z r u s z a , ż e  w y z n a n ia  z a k o ń c z ą  
m a łż e ń s tw e m  ś m ie r te ln ie  d łu g ie  
n a r z e c z e ń s tw o , j e ś l i  k o ń c o w y m  r e ­
z u lta te m  b ę d z ie  j a ło w a  u n ia  s t a r ­
cza ?  D o w o d z ą  o n i, ż e  u n ia  m a  se n s  
ty lk o  w te d y , j e ż e l i  s ta n o w i c z ę ść  
s k ła d o w ą  o d n o w y  K o ś c io ła , a ta  z 
k o le i  m a  ty lk o  w te d y  s e n s , je ś l i  
j e s t  z n a k ie m  i ś r o d k ie m  o d n o w y  
s p o łe c z e ń s tw a .
B a r d z o  p ię k n ie . Z b y t c z ę s to  d y s k u ­
to w a n o  n a d  je d n o ś c ią  w  ta k i s p o ­
só b , ja k b y  b y ła  o n a  c e le m  sa m y m  
w  so b ie , ja k b y  z a w ie s z e n ie  b r o n i  
m ię d z y  w y z n a n ia m i m ia ło  a u to m a ­
ty c z n ie  o z n a c z a ć  d la  m a c h in y  e k lę -

z ja s ty c z n e j  n o w e  ż y c ie  a p o s to ls k ie .  
T a k  je d n a k  n ie  b y ło  i n ie  b ę d z ie .  
Z w o le n n ic y  o d n o w y  s p o jr z e li  
sp o s ó b  w ła ś c iw y  n a  w a r u n k i, w  j a ­
k ic h  m o ż l iw y  j e s t  e k u m e n ic z n y  p o ­
s tę p . N ie s t e ty ,  n ie k tó r z y  z n ic h  
le k k ą  r ę k ą  o k r e ś l i l i  c a łą  s p r a w ę  
je d n o ś c i ja k o  stra itę  cz a su . Z  p e w ­
n o śc ią  je d n a k  o d n o w a  K o ś c io ła , j e ­
ś l i  n ie  p o c ią g a  za so b ą  p o je d n a n ia  
r o z d z ie lo n y c h  c h r z e ś c ija n , m u s i b y ć  
s p r a w ą  w y s o c e  p o d e jr z a n ą . L e s s i le  
N e w b e g in , j e c e n  z tw ó r c ó w  K o ś c io ła  
P o łu d n io w y c h  In d ii,  p r z e d  la ty  z a ­
u w a ż y ł,  ż e  p o d z ia ł K o ś c io ła  g r a n i­
c z y  z e  s k a n d a le m  ta k im , ja k im  je s t  
p r z e b y w a n ie  w  śr o d o w is k u  a b s t y ­
n e n c k im  c z ło w ie k a  b e z  p r z e r w y  p i ­
ja lnego. C h r z e ś c ija n ie  lu b ią  d u żo  m ó ­
w ić  n a  t e m a t  p o je d n a w c z e j  m o c y  
J e z u s a  C h r y s tu sa . L u b ią  n a p o m i­
n a ć  lu d z i ,  a b y  m ie l i  m iło ś ć  d o  s w o ­
ich  b liź n ic h . D o p ó k i j e d n a k  K o ś c io ­
ły  n ie  b ę d ą  o d z w ie r c ie d la ły  so b ą  
te g o  p o je d n a n ia , to  t r u d n o  s ię  b ę ­
d z ie  d z iw ić , j e ś l i  ś w ia t  p o z o s ta n ie  
s c e p ty c z n y .

J e s t  r z e c z ą  tr a g ic z n ą , że  w ie lu  
c h r z e ś c ija n  je s z c z e  u w a ż a  m o ż l i ­
w o ś ć  w s p ó ln e j  m o d l itw y  c z y  a k c j i  
za  d z iw n e , a n a w e t  r y z y k o w n e  o -  
d e j ś c ie  o d  s y t u a c j i  n o r m a ln e j . J a k  
g d y b y  k to k o lw ie k , k to  c z y ta ł  N o w y  
T e s ta m e n t , m ó g ł u w a ż a ć  za  n o r ­
m a ln ą  s y t u a c ję ,  w  k tó r e j  r o d z in a  
c h r z e ś c ija n  je s t  r o z sz c z e p io n a  n a  
im p e r ia  w y z n a n io w e .

T y d z ie ń  m o d l itw y  d a je  j e d y n ie  
p r z e d sm a k  te g o , c z y m  K o ś c ió ł  w  
r z e c z y w is t o ś c i  j e s t  i d o  c z e g o  z o ­
s ta ł  p o w o ła n y . B ą d ź m y  ś w ia d o m i

o g r o m n y c h  k o n s e k w e n c j i ,  ja k ie  w y ­
n ik n ą  z n a sz e j  m o d l itw y .

Z JAKIM PODZIAŁEM 
SKOŃCZYĆ?

T r a d y c y jn y  e k u m e n iz m  z a jm o w a ł  
s ię  o d z ie d z ic z o n y m i z p r z e s z ło ś c i  
w y z n a n io w y m i r ó ż n ic a m i pc g rą ­
d ó w . J e d n a k ż e  w  d z is ie j s z y m  w r z ą ­
c y m  ś w ie c ie  s t a r e  s p o r y  o c h r z e s t  
i b is k u p ó w  w y d a ją  s ię  tr o c h ę  n ie ­
r e a ln e . O w ie le  p o w a ż n ie j s z a  je s t  
n o w a  r y w a liz a c ja ,  k tó r a  p r z e b ie g a  
w  p o p r z e k  g r a n ic  k o n fe s y jn y c h .  
C h r z e ś c ija ń s k a  te o lo g ia  p o s u w a  s ię  
p o  o m a c k u  w ś r ó d  w ie lk ie g o  z a m ie ­
sz a n ia  w s p ó łc z e s n o ś c i  i, ja k  n ie r a z  
s ię  zd a r z a , k a ż d a  sk r a jn o ść  p r z e ­
s a d n ie  r e a g u je  n a  in n ą . W  d o d a t ­
k u , k ie d y  K o ś c io ły  p r ó b u ją  za b r a ć  
s ię  do k lu c z o w y c h  w s p ó łc z e s n y c h  
p r o b le m ó w  s p o łe c z n y c h  i p o l i t y c z ­
n y c h , z w y k le  w k r ó tc e  p o te m  r a d y ­
k a ło w ie  i k o n s e r w a ty ś c i  z a c z y n a ją  
r z u c a ć  s ię  s o b ie  d o  g a r d ła .

A  ja k ie ż  z n a c z e n ie  m a  je d n o ś ć  w o ­
b e c  w ie lk ie j  p r z e p a śc i is tn ie ją c e j  
p o m ię d z y  c h r z e ś c ija n a m i w  k r a ja c h  
b o g a ty c h  a ic h  g ło d n y m i i u c iś n io ­
n y m i b liź n im i?

W  w ie lu  m ie j s c a c h  r o z w ija  s ię  p o ­
t e n c j a ln ie  z g u b n a  sc h iz m a  p o m ię ­
d z y  c h r z e ś c ija n a m i, k tó r z y  j e s z c z e  
s ie d z ą  w  ła w k a c h  k o ś c ie ln y c h , a t y ­
m i —  k tó r z y  z w ą tp iw s z y  w  s k u t e ­
c z n o ś ć  w a lk i  o  ja k ą ś  z m ia n ę  i o d ­
n o w ę  —  z o s t a w i l i  po  s o b ie  p u s te  

m ie jsc a .
M o ż e m y  s ię  o b y ć  b e z  „ ta n ie g o  e k u ­
m e n iz m u ” . C o in n e g o  je s t  r o z k o ­
s z o w a ć  s ię  p ły w a n ie m  w  s t r u m ie ­
n iu  e k u m e n ic z n y m , w s p ó ln ie  z p o ­
d o b n ie  m y ś lą c y m i p r z e d s t a w ic ie la ­
m i in n y c h  w y z n a ń , a co  in n e g o  —  
s ta r a ć  s ię  b y ć  n a r z ę d z ie m  c d n o w y  i
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JÜRGEN MOLTMANN

W i e c z n o ś ć

le c z e n ia  g w a łto w n y c h  k o n tr o w e r s j i  
s z a r p ią c y c h  w s z y s t k ie ,  w  p r a k ty c e ,  
w ię k s z e  w y z n a n ia .  W  m o d litw a c h  
o je d n o ś ć  c h r z e ś c ija n  n a le ż y  w  ty m  
ro k u  w z ią ć  p o d  u w a g ę  o d d z ie lo ­
n y c h  c h r z e ś c ija n  w  in n y c h  K o ś c io ­
ła c h , a le  r ó w n ie ż  o d d z ie lo n e g o  b r a ­
ta  z s ą s ie d n ie j  ła w k i, k tó r e g o  p o ­
g lą d y  d o p r o w a d z a ją  d o  w ś c ie k ło ś c i ,  
g ło d n e g o  b r a ta  z te g o  sa m e g o  m ia ­
s ta  lu b  z s ą s ie d n ie g o  k o n ty n e n tu , i 
w y o b c o w a n e g o  m ło d e g o  c z ło w ie k a ,  
tu ż , tu ż  za  d r z w ia m i.

SŁOWASŁOWASŁOWA
M o d litw a  —  to  z n a c z y  z o b o w ią z a ­
n ie  i d z ia ła n ie . T e n  C z ło w ie k , k t ó ­
r y  z n a jd u je  s ię  w  c e n tr u m  c h r z e ś ­
c ija ń s k ie j  w ia r y ,  n ig d y  n ie  m o d lił  
s ię  o  n ic , co  je d n o c z e ś n ie  n ie  w c ią ­
g a ło b y  G o c a łk o w ic ie  w  w a lk ę  o 
o s ią g n ię c ie  te g o . W s p ó łc z e ś n i d z ia ­
ła c z e  s tu d e n c c y  r o z u m ie ją  to  o w i e ­
le  le p ie j  n iż  w ie lu  k ie r o w n ik ó w  
k o ś c ie ln y c h . C i, k tó r z y  b io r ą  w  ty m  
r o k u  u d z ia ł  w  T y g o d n iu  M o d litw y ,  
n ie c h  z d a d z ą  s o b ie  s p r a w ę , że  s ło ­
w a , a  z w ła s z c z a  m o d l itw y , j e ś l i  n ie  
o b r a c a ją  s ię  w  c z y n  —  są  k p in ą .  
L u d z ie  K o ś c io ła  w ie le  m ó w ią  n a  t e ­
m a t je d n o ś c i ,  a le  z a s ła n ia ją  s ię  
t r u d n o ś c ia m i, g d y  d o c h o d z i d o  d z ia ­
ła n ia  n a  r z e c z  c a łk ie m  k o n k r e tn e j  
je d n o ś c i,  k tó r ą  ju ż  m a ją .
A b y  u s t r z e c  s i ę  p r z e d  ty m  s z c z e ­
g ó ln y m  r o d z a je m  o b łu d n e j  p o b o ż ­
n o śc i , n a le ż y  w y k o r z y s ta ć  o k r e s  t e ­
g o r o c z n e j  m o d l itw y  d o  p r z y g o to ­
w a n ia  p la n u  w s p ó łd z ia ła n ia  w  d z ie ­
d z in ie  m is j i  i s łu ż b y . N ie  b r a k  
sp r a w , k tó r e  w i n n y  b y ć  z a ­
ł a t w i o n e .  I s tn ie j e  m n ó s tw o  p r e ­
c e d e n s ó w , k tó r e  u k a z u ją , co  m o ż ­
n a  z r o b i ć .  N a le ż y  s ię  s tr z e c  
p r z e d  B o ż y m  g n ie w e m  w o b e c  ty c h ,  
k tó r z y  b e z  w a h a n ia  w o ła ją :  „ P a n ie , 
P a n ie ! ” , a  p o te m  n ic  n ie  c z y n ią .  
N ie c h  je d n a k  lu d z ie  K o ś c io ła  n ie  
u s ta ją  w  m o d l itw ie  o je d n o ś ć .  
Ś w ia tu  d z is ie j s z e m u , r o z d a r te m u  
sp r z e c z n o ś c ia m i, p o tr z e b a  m o ż l iw e j  
d o  u z y s k a n ia  je d n o ś c i ,  a K o ś c ió ł  
p o w in ie n  m ie ć  m o ż l iw o ś ć  o f ia r o w a ­
n ia  c z e g o ś . J e ż e l i  je d n a k  c h r z e ś c i­
ja n ie  n ie  są  p r z y g o to w a n i i ta k  
d łu g o , ja k  n ie  b ę d ą  p r z y g o to w a n i  
d o  d z ia ła n ia  n a  r z e c z  ś w ia ta  p r z y  
p o m o c y  te j  je d n o ś c i,  ja k a  j u ż  i m  
z o s t a ł a  d a n a  p r z e z  B o g a , n ie  
m o g ą  o c z e k iw a ć , a b y  ic h  m o d l itw y  
b y ły  tr a k to w a n e  s e r io  a n i p r z e z  in ­
n y c h  lu d z i, a n i p r z e z  ich  P a n a .

A u to r  p o w y ż s z e g o  a r ty k u łu , z a m ie ­
sz c z o n e g o  w  41 n r  B iu le ty n u  Ś R K . 
ks. D a v id  G ili , a u s t r a l i j s k i  k o n g r e -  
g a c jo n a l is ta , j e s t  s e k r e ta r z e m  W y ­
d z ia łu  do S p r a w  K o ś c io ła  i S p o łe ­
c z e ń s t w a  Ś R K .

W ie c z n o ś ć  s ta ła  s ię  d z iś  d la  n a s  s ło ­
w e m  o b c y m  i t r u d n y m . N ie  b u d u ­
je m y  ju ż  „ d la  w ie c z n o ś c i” i n ie  
p r a g n ie m y  w ie c z n o ś c i  ta k , ja k  o 
ty m  ś p ie w a  s ię  w  p ie ś n ia c h  k o ś ­
c ie ln y c h :  „O , p ię k n a  w ie c z n o ś c i ,  
n ie c h  s e r c e  m o je  p r z y w y k n ie  do  
c ie b ie ” . J e ż e l i  ju ż  c h c ie l ib y ś m y , b y  
c o ś  tr w a ło  w ie c z n ie ,  to  n a jw y ż e j  
r o z k o sz e  ż y c ia , r a d o ść  p r z e b y w a n ia  
n a  z ie m i, ta k  ja k  to  m ó w ił  N ie t z ­
s c h e , ż e  „ k a ż d a  r o z k o sz  p r a g n ie  
tr w a ć  w ie c z n ie ” . I ta k , b o im y  s ię ,  
b y  ja k a k o lw ie k  m y ś l  o w ie c z n o ś c i  
w  „ ta m ty m  ś w ie c i e ” n ie  p o z b a w i­
ła  n a s  p e łn i  ż y c ia  tu ta j .
D z is ia j  s ty k a m y  s ię  z w ie c z n o ś c ią  
j e d y n ie  w  n e k r o lo g a c h , a  i to  p r z e ­
m a w ia  o n a  d o  n a s  b la d o  i w  s p o ­
só b  n ie w ia r y g o d n y . J e ż e l i  je d n a k  
m ó w im y , ż e  z o s ta ł z ło ż o n y  n a  
„ w ie c z n y  o d p o c z y n e k ” —  to  co  
w ła ś c iw ie  p r z e z  to  r o z u m ie m y ?  
C zy  c o ś  u s z c z ę ś l iw ia j ą c e g o  i p o ż ą ­
d a n e g o , d o  c z e g o  tę s k n i w s z y s tk o  
co ż y je  i w  c z y m  s ię  w y p e łn i?  C zy  
te ż , w  g r u n c ie  r z e c z y , m a m y  n a  
m y ś li  ty lk o  s t ę ż e n ie  n ie s k o ń c z o n o ­
śc i w  śm ie r c i ,  w ie c z n ą  n o c , o s t a t e ­
c z n e  z n ik n ię c ie , c o ś , c o  m in ę ło  i 
ju ż  n ig d y  n ie  w r ó c i?  „ T w ó j c z y n  i 
m y ś l, tw ó j  p ła c z  i śm ie c h  z a p a d n ą  
w  n o c ” .
F a k te m  je s t  je d n a k , c h o ć  to  b a r d z o  
d z iw n e , ż e  im  k to  w ię c e j  k o c h a  ż y ­
c ie  i te j  m i ło ś c i  s ię  o d d a je , ty m  
n a ta r c z y w ie j  n a r z u c a  m u  s ię  z a ­
g a d n ie n ie  w ie c z n o ś c i .
G d y  u m ie r a ją  lu d z ie , k tó r y c h  k o ­
c h a m y , i z n im i u m ie r a  m iło ś ć ,  
g d y  n ie  m o ż n a  z a tr z y m a ć  te g o , d la  
c z e g o  c z ło w ie k  p r a c o w a ł, o co  s ię  
t r o s z c z y ł i p r z e z  co  c ie r p ia ł  —  
w te d y  z a c z y n a  g o  p r z e ś la d o w a ć  z a ­
g a d n ie n ie  w ie c z n o ś c i  w  p o s ta c i  m ę ­
k i p r z e m ija n ia . N a d  g r o b e m  u k o ­
c h a n e g o  c z ło w ie k a  s z c z e g ó ln ie  csltrc  
w y s t ę p u j p e  to , c z e g o  d o ś w ia d c z a ­

m y  w ła ś c iw ie  c o d z ie n n ie :  n a sz e  
ż y c ie  j e s t  o g r a n ic z o n e  śm ie r c ią  n ie  
ty lk o  u k r e su , a le  j e s t  n ią  n a p ię t ­
n o w a n e  w  k a ż d e j  g o d z in ie , ja k o  
ż y c ie  p o ż e g n a ń  i p r z e m ija n ia , ja k o  
ż y c ie , w  k tó r y m  n ic  n ie  m o ż e  s ię  
o s ta ć  n ie u s ta n n e m u  p r ą d o w i p r z e ­
m ija n ia  i z a p o m n ie n ia . Ż y c ie , ja k ie  
p r o w a d z im y , j e s t  b y te m  d o tk n ię ty m  
ś m ie r c ią . Z a lą ż e k  r o z k ła d u  t k w i w e  
w s z y s tk im , c z e g o  s ię  d o tk n ie m y , a 
lę k  p r z e d  n ie t r w a ło ś c ią  c ią ż y  n a  
w s z y s tk ic h  k o n ta k ta c h  z in n y m i  
lu d ź m i. Im  b a r d z ie j  k to ś  k o c h a  ż y ­
c ie ,  ty m  s i ln ie j  to  o d c z u w a . F r ie ­
d r ic h  H ö ld e r lin  w  n ie z a p o m n ia n y  
sp o s ó b  w y r a z i ł  to  w  „ P ie śn i p r z e ­
z n a c z e n ia  H y p e r io n a ” (H y p e r io n s  
S c h ic k s a ls l ie d ) :

„ A le  na ż a d n y m  m ie js c u  
sp o c z ą ć  n a m  n ie  j e s t  d a n e .
L u d z ie  g in ą  w  c ie r p ie n iu ,  
s p a d a ją c  w  z a ś le p ie n iu  
z je d n e j  g o d z in y  w  d r u g ą , 
ja k  k r o p le  w o d y , c is k a n e  

z r a fy  n a  r a fę . D łu g o ,  
p r z e z  la ta  c a łe  —  
w  N ie z n a n e ” .

T a k  p r z e m ija n ie  r z ą d z i ż y c ie m  lu ­
d z i i ic h  ś w ia te m . R z ą d z i z ż e la z ­
n ą , n ie u c h r o n n ą  k o n ie c z n o ś c ią .  
P r z e m ija n ie  i c z a s  b y ły  w ię c  c z c z o ­
n e  w  r e lig ia c h  lu d ó w  ja k o  w ie c z ­
n e , b o s k ie  i z a r a z e m  d e m o n ic z n e  
i s to ty . J e ż e l i  d z iś  n a d a l m ó w im y :  
„ cza s z ż e r a ” , „ cza s  n a d g r y z a ”, „ u -  
p ły w a ” c z y  „ u c ie k a ” , to  p o jm u je m y  
g o  c ią g le  je s z c z e  d e m o n ic z n ie . D la  
G r e k ó w  b y ł b o g ie m  K r o n o se m ,  
k tó r y  s t a le  p o ż e r a ł w s z y s t k ie  s w o je  
d z ie c i . W  m ity c z n y c h  o p o w ie ś c ia c h  
i ś w ię ta c h  k u lto w y c h  lu d z ie  w c ią ż  
p r ó b o w a li  z a p e w n ia ć  s o b ie  o g r a n i­
c z o n ą  p r z e s tr z e ń  ż y c io w ą  i b u d o ­
w a ć  ta m y  n a  z a g a d k o w o -d e m o n i-  
c z n e j r z e .e  p r z e m ija n ia . P r ó b o w a ­
no z y s k a ć  n a  c z a s ie  i o d e b r a ć  p r z e ­
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p o tę ż n e j  w ie c z n o ś c i  p r z e m ija n ia  
c h o ć  m a łą  p r z e s tr z e ń  ż y c ia .  
F ilo z o f ic z n a  m y ś l  g r e c k a  ^nie 
p r z e d s ta w ia ła  ju ż  c z a su  w  p o s ta c i  
b o g a , z a c h o w a ła  je d n a k  w s z y s t k ie  
je g o  d e m o n ic z n e  c e c h y . U z n a n o  go  
za p r z e z n a c z e n ie  c z ło w ie k a , n ie o d ­
w r a c a ln ą  k o n ie c z n o ś ć  w s z e c h ś w ia ­
ta . W s z y s tk ie  lu d z k ie  w y s i łk i  są  
d a r e m n e  —  k o ło  h is to r i i  u s t a w ic z ­
n ie  to c z y  s ię  d a le j  i ' m i a ż d ż y  te g o ,  
k to  c h c e  je  z a tr z y m a ć .
L u d z k ie  c e le  i n a d z ie j e  b r o n ią  s ię  
d a r e m n ie :  to  j e s t  w ie c z n y  k r ą g , 
w  k tó r y m  p o r u sz a  s ię  c a ła  m a t e ­
r ia , ,,u m r z y j  i sitań s i ę ” —  t e z  
p r z y s z ło ś c i ,  b e z  s e n s u . I ta k , c z ło ­
w ie k o w i  p o z o s ta je  ty lk o  b e z im ie n ­
n ie  i w  z a p o m n ie n iu  w łą c z y ć  s ię  
w  w ie c z n y  k r ą g  c z a su .  
„ N ie ś m ie r te ln y  je s t  z a p a c h  lip .

.A  ty  p r z e m in ie s z  i ś la d u  tw o ic h
s tó p

N ic z y je  o k o  n ie  z n a jd z ie  w  p y le
d r ó g  —

—  m ó w i In a  S e id e l ,  i d o d a je :  
„ S k ą d  p r z y b y łe ś  n a  św ia t?
I le  j e s z c z e  z o s ta ło  c i la t?
I co z a le ż y  od  c ie b ie ?
N ie ś m ie r te ln y  j e s t  za p a c h  l ip .” 
J e ż e l i  je d n a k  c z ło w ie k  n ie  c h c e  
z g in ą ć  w  ty m  w ie c z n y m  s t r u m ie ­
n iu  p r z e m ija n ia , m u s i s z u k a ć  s t a ­
łe g o  lą d u , n a  k tó r y m  m ó g łb y  p o ­
z o s ta ć . I tu  d o c h o d z im y  d o  d r u g ie ­
g o  w y o b r a ż e n ia  w ie c z n o ś c i:  w ie c z ­
n o ść  —  ja k o  u p r a g n io n a  o jc z y z n a  
ś m ie r te ln e g o  c z ło w ie k a , p o  d r u g ie j  
s t r o n ie  o b c z y z n y  d o c z e sn o ś c i. W ie ­
c z n o ść  —  ja k o  w y tę s k n io n e  m i e j s ­
c e  p o  d r u g ie j  s tr o n ie  n o c y  i d n ia , 
w ie c z n o ś ć  —  ja k o  n ie n a r u s z a ln e  
n ie b o  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  s z c z ę ś c ia  i 
b ó lu , ż y c ia  i śm ie r c i;  w ie c z n o ś ć  —  
ja k o  p o  p r o s tu  d r u g a  s tr o n a  te g o ,  
c o  tu  n a z y w a m y  ż y c ie m . W  te n  
s p o s ó b  w ie c z n o ś ć  p o ja w ia  s ię  ja k o  
p r z e c iw ie ń s tw o  p r z e m ija n ia , ja k o  
c o ś , c z y m  c z ło w ie k  s ta r a  s ię  p r z e ­
z w y c ię ż a ć  p r z e m ija n ie .
W  ty m  s e n s ie  w ie c z n o ś ć  n ie  j e s t  
ju ż  p r z e z n a c z e n ie m , k tó r e m u  c z ło ­
w ie k  s ię  p o d p o r z ą d k o w u je , a le  p o ­
s tu la te m , a le  t ę s k n o tą , d z ię k i k t ó ­
r y m  u o d p o r n ia  s ię  n a  p r z e m ija n ie .  
N ie  s z u k a  w ię c  ju ż  s w o je g o  ż y c ia , 
s w o je g o  s z c z ę ś c ia , s w o je g o  s p e łn ie ­
n ia  tu , g d z ie  w s z y s tk o  p r z e m ija ,  
c ie r p i i u m ie r a , a le  ta m , g d z ie  b o ­
g o w ie  w ę d r u ją  w  w ie c z n e j  n ie n a ­
r u s z a ln o ś c i  p r z e z n a c z e n ia , ta m , 
g d z ie  p r a w d z iw y  b y t  i s tn ie j e  n ie  
p r z e m ija ją c , s a m  w  so b ie .
A le  c z ło w ie k  z n a jd u je  ta k ą  p r z e ­
c iw s t a w n ą  c z a s o w i w ie c z n o ś ć  t y l ­
k o  w te d y ,  g d y  o d s u n ie  s ię  od  
ś w ia ta , o d e r w ie  od  c z a su  i o d m ó w i  
s o b ie  te j  m i ło ś c i  d o  ż y c ia , d z ię k i

k tó r e j  p o z n a je  w ła ś n ie  b ó l p r z e ­
m ija n ia . O s ią g a  w ie c z n o ś ć ,  t r w a ­
ło ś ć  i b e z p ie c z e ń s tw o , s ta r a ją c  s ię  
z d o b y ć  j e  p o p r z e z  z a p r z e c z a n ie .  
D la te g o  n a z y w a  t ę  w ie c z n o ś ć  n ie ­
p r z e m ija ln o ś c ią , n ie ś m ie r t e ln o ś c ią ,  
n ie z m ie n n o ś c ią  i b e z c z a so w o śc ią .  
W  p o s z u k iw a n iu  w ie c z n o ś c i  k r o c z y  
je d n a k  p r z e z  c z a s  i ś w ia t ,  ja k b y  
b y ły  o n e  n ic o ś c ią  i o s ła n ia  s ię  
p r z e d  b ó le m  p r z e m ija n ia  o c h r o n ­
n y m  p ła s z c z e m  s p o k o ju  i o b o ję t n o ś ­
c i. C za s  n ie  m o ż e  m u  ju ż  w  n i ­
c z y m  z a s z k o d z ić , b o  n ie  i s t n ie j e  ju ż  
n ic  d o c z e s n e g o , co  b y  go  in t e r e s o ­
w a ło , co  b y  k o c h a ł i d o  c z e g o  b y ł ­
b y  p r z y w ią z a n y . T a k ie  (w y łą c z n ie  
p r z e z  n e g a c ję )  w y o b r a ż e n ie  w ie c z ­
n o śc i z a w s z e  b y ło  p r z y c z y n ą  u c ie ­
k a n ia  od  ś w ia ta , o d r z u c a n ia  ż y c ia  
i r e z y g n a c j i .
C h r z e ś c ija ń s tw o , p o d  w p ły w e m  
m y ś l i  g r e c k ie j  i m is ty c z n y c h  t ę s k ­
n o t, ta k ż e  m y ś la ło  o w ie c z n o ś c i  wT 
te n  sp o só b , ja k b y  b y ła  o n a  ś m ie r ­
t e ln y m  s t ę ż e n ie m  n ie s k o ń c z o n o ś c i ,  
k tó r ą  m o ż n a  o s ią g n ą ć  p r z e z  z a ­
p r z e c z e n ie  ż y c ia  i p o w s tr z y m a n ie  
s ię  od  m iło śc i .
J e ż e l i  je d n a k  s p o jr z y m y  w  B ib l ię ,  
to  z o b a c z y m y , ż e  m ó w i o n a  o 
w ie c z n o ś c i  z u p e łn ie  in a c z e j . N ig d y  
w ie c z n o ś ć  n ie  j e s t  tu  b o g ie m , a n i  
p r z e c iw ie ń s tw e m  ż y c ia  i c z a su .  
W ie c z n o ś ć  m a  tu  p o d w ó jn e  z n a ­
c z e n ie :  o z n a c z a  „ n a jd a ls z y  c z a s ” i 
„ cza s  w y p e łn io n y ” .
W y ja ś n ijm y  s o b ie  n a jp ie r w  to  p ie r ­
w sz e .
U ż y te  w  S ta r y m  T e s ta m e n c ie  s ł o ­
w o  „ w ie c z n o ś ć ” w  d o k ła d n y m  t ł u ­
m a c z e n iu  z n a c z y  „ n a jd a ls z y  c z a s ” . 
D la te g o  o ła s c e  i w ie r n o ś c i  B o g a  
m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  ż e  t r w a  „od  
w ie k ó w ”, ż e  t r w a  od  „ n a jd a ls z e g o  
d o  n a jd a ls z e g o  c z a s u ” . D la te g o  
w ie r n o ś ć  B o g a  m o ż n a  w y r a z ić  w  
s p o s ó b  z u p e łn ie  d o c z e sn y :  „ T en , 
k tó r y  b y ł  i k tó r y  b ę d z ie ” . W ie r n o ś ć  
B o g a  n ie  o z n a c z a  tu  b y n a jm n ie j  
J e g o  b ie r n e g o  i s tn ie n ia  w  „ z a ś w ia ­
ta c h ” . W ie c z n o ś ć  n ie  o z n a c z a  tu  
b e z c z a s o w o ś c i ,  a ty lk o  p r z e tr w a n ie  
w* c z a s ie . W ie c z n o ś ć  —  to  z n a c z y , 
ż e  B ó g  w ie r n y  j e s t  s w e m u  S ło w u  
O b ie tn ic y  p r z y s z ło ś c i ,  s w e m u  p r z y ­
m ie r z u  z c z ło w ie k ie m  i d z ie łu  rą k  
s w o ic h , w ie r n y  w e  w s z y s tk ic h  k o ­
le ja c h  lo s u  h is to r ii ,  n ie p r z e m ij a ją ­
c y , d ź w ig a ją c y  i n ie z a w o d n y  p r z y  
p r z e jś c iu  p r z e z  ś m ie r ć . B o g a  n a ­
z y w a  s ię  w ie c z n y m , p o n ie w a ż  z J e ­
go  z ie m s k ie g o  i h is to r y c z n e g o  d z ia ­
ła n ia  m o ż n a  p o z n a ć , ż e  „ ...d o c h o ­
w u je  w ie r n o ś c i  n a  w ie k i  (...) P a n  
b ę d z ie  K r ó le m  n a  w ie k i” (P s . 146: 
6.10). J e ż e l i  d o c h o w u je  w ie r n o ś c i  
„na w ie k i” , to  d o c h o w u je  je j  d o

„ n a jd a ls z e g o  c z a s u ” , d o  d n ia  w y ­
p e łn ie n ia  J e g o  p r z y r z e c z e n ia . J e ­
ż e l i  c z ło w ie k  w  m ę c e  p r z e m ija n ia  
p r a g n ie  w y z w o le n ia  z z ie m s k ie g o  
z g ie łk u  i d ą ż y  d o  w ie c z n o ś c i ,  to  w  
B ib l i i  z n a jd z ie  z w ia s t o w a n ie  w ie r ­
n o śc i B o g a , J e g o  w ie r n o ś c i  c z ło ­
w ie k o w i,  z ie m i i je j  p r z y s z ło ś c i .  
N ic  „ n ie  z d o ła  o d łą c z y ć  od  m i ło ś ­
c i B o ż e j , k tó r a  j e s t  w  C h r y s tu s ie  
J e z u s ie ,  P a n u  n a s z y m ” —  w y z n a ­
je  P a w e ł  (R z y m . 8:39). T o Jest ta  
w ie c z n o ś ć ,  o  k tó r e j  m ó w i B ib lia .  
Z r o z u m ia łe  j e s t  w ię c ,  ż e  ta k  p o j ę ­
ta  w ie c z n o ś ć  n ie  w y p r o w a d z a  
c z ło w ie k a  z d o c z e s n o ś c i  d o  „ z a ś ­
w ia t ó w ” . N ie  w y z w a la  go  p r z e z  
r e z y g n a c ję  z b ó lu  m iło ś c i ,  k tó r y  
j e s t  b ó le m  p r z e m ija n ia . S p r a w ia  
r a c z e j ,  że  c z ło w ie k  z z a u fa n ie m  
z d a je  s ię  w  ż y c iu  i ś m ie r c i  n a  
w ie c z n e  i n ie p r z e m ij a ją c e  z a c h o ­
w a n ie  g o  p r z e z  B o g a  i m o ż e  s ię  
c a ły  p o ś w ię c ić  z ie m s k im  z a d a n io m  
m iło ś c i .

W  s t r a s z l iw o ś c ia c h  w o je n  w y n i ­
s z c z a ją c y c h , k tó r e  w  V I  w ie k u  s p a d ­
ły  n a  I z r a e l , p r o r o c y , a  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  D e u te r o -I z a ja s z ,  
p r z e d s t a w ia l i  s w e m u  lu d o w i w ie r ­
n o ść  B o g a . N ie  m ó w il i  p r z y  ty m :  
u c ie k a j c ie  w  s e r c a c h  w a s z y c h  z t e ­
g o  z łe g o , b e z n a d z ie jn e g o  ś w ia ta ,  w  
B o s k i w y ż s z y  ś w ia t ,  a le  m ó w il i:  
B ó g  b ę d z ie  z  w a m i i d o tr z y m a  
s w e g o  p r z y m ie r z a , m im o  w s z e l ­
k ic h  z n is z c z e ń , i p r z y s z ło ś ć  J e g o  
n a d e jd z ie . D la te g o  c ie r p l iw ie  w y t r ­
w a jc ie .

W  P s a lm ie  55, p r z e ś la d o w a n y  i b ę ­
d ą c y  w  ś m ie r te ln y m  n ie b e z p ie : z e ń -  
s t w ie  D a w id  w y r a ż a  p r a g n ie n ie :  
„ O b y m  m ia ł s k r z y d ła  ja k  g o łę b ic a ...  
i u le c ia ł . . .  p r z e d  w ic h r e m  g w a ł­
to w n y m  i p r z e d  b u r z ą ” . P o te m  
je d n a k  p o r z u c a  t e  m y ś l i  o u c ie c z ­
c e , w  n ie z ło m n e j  u fn o ś c i:  „ B ó g  
w y s łu c h a  m n ie  ... O p , k tó r y  p a n u je  
od  w ie k u ”. K to  w  o k r o p n o śc ia c h  
h is to r i i  z a u fa  p r z y r z e c z o n e j  i d o ­
c h o w y w a n e j  w ie r n o ś c i  B o g a , te n  
n ie  u c ie k a . N ie  u c ie k a  n a w e t  w  
t ę s k n o tę  d o  b e z c z a s o w e j  w ie c z n o ś ­
ci.

W  N o w y m  T e s ta m e n c ie  w ia r a  r ó w ­
n ie ż  n ie  j e s t  b y n a jm n ie j  „ r o z u m ie ­
n ie m  i r o z s m a k o w a n ie m  s ię  w  n ie ­
s k o ń c z o n o ś c i” , ja k  to  w  1799 r o k u  
p o w ie d z ia ł  F r y d e r y k  S c h le ie r m a -  
c h e r  w  s w o ic h  s ły n n y c h  „ M o w a c h
0 r e l i g i i ” , i n ie  j e s t  r ó w n ie ż  u c ie ­
k a ją c ą  od  ś w ia t a  tę s k n o tą  d o  w ie c z ­
n o śc i . T a k  u  p r o r o k ó w  S ta r e g o , ja k
1 u  a p o s to łó w  N o w e g o  T e s ta m e n ­
tu , w ia r a  z n a c z y  z a w s z e  t y l e  co  p o ­
z o s ta n ie , w y tr w a n ie ,  c ie r p l iw o ś ć  i 
g o to w o ś ć  do p r z y ję c ia  c ie r p ie n ia .
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C z ło w ie k  o d n a jd u je  w ie c z n o ś ć  n ie  
w  n e g a c j i ż y c ia , c z a su  i b ó lu  p r z e ­
m ija n ia . Z n a jd u je  ją  i o tr z y m u je  
r z e c z y w is to ś ć  B o żą  w te d y , g d y  w  
w ie r z e ,  n a d z ie i  i m iło ś c i  p r z y jm u ­
je  ż y c ie  n a  z ie m i. „... K to  w y tr w a  
d o  k o ń c a , b ę d z ie  z b a w io n y ” (M at. 
10). K to  w ie r z y ,  te n  m a  n a d z ie j ę  w  
B o g u , k tó r y  p r z y jd z ie , g d y  w s z y ­
s tk o  p r z e m in ie . N a d z ie ja  n a  z a p o ­
w ie d z ia n ą  r z e c z y w is t o ś ć  B o żą  u n o ­
si go  z a r a z e m  p r z e c iw  p r ą d o w i p r z e ­
m ija n ia . „A  n a d z ie ja  n ie  z a w o d z i"  
(R z y m .5:5). N ie  p o z w a la  m u  o n a  
p r z e m in ą ć , a le  s p r a w ia , że  c z ło w ie k  
w y p r z e d z a  w s z y s tk o ,  co  p r z e m ija , 
d z ię k i p r z y s z ło ś c i  r o z p o s ta r te j  p r z e d  
n im  p r z e z  B o g a , k tó r y  b u d z i u m a r ­
ły c h .
A le  w ie c z n o ś ć  w y s t ę p u j e  w  B ib l i i  
n ie  ty lk o  ja k o  p o ję c ie , w y r a ż a ją c e  
h is to r y c z n ą  i w y p r z e d z a ją c ą  c z a s  
w ie r n o ś ć  B o g a  aż  „d o  n a jd a ls z e g o  
c z a s u ”, a le  r ó w n ie ż  ja k o  w y p e łn ie ­
n ie  c z a su .
J e ż e l i  c z ło w ie k  p y ta  o w ie c z n o ś ć ,  
to  sz u k a  n ie  ty lk o  t r w a n ia  w  u c ie ­
k a ją c y m  s t r u m ie n iu  s w o ic h  d n i, a le  
sz u k a  r ó w n ie ż  p r z y s z ło ś c i  i c e lu  
s w o je g o  d o c z e s n e g o  ż y c ia . N o w y  
T e s ta m e n t  n a z y w a  tę  p r z y s z ło ś ć  
„ ż y c ie m  w ie c z n y m ” . C z y  je d n a k  n a ­
le ż y  p r z e z  to  r o z u m ie ć  ż y c ie  w  
b e z c z a s o w e j  w ie c z n o ś c i?  C z ę s to  
s ły s z y  s ię  z a s tr z e ż e n ia , że  ta k ie  
ż y c ie  b e z  c z a s u , b e z  r u c h u , b e z  
z m ia n  —  n ie  je s t  n ic z y m  in n y m  
ja k  w ie c z n ą  n u d ą , ja k  w ie c z n y m

p o w ta r z a n ie m  te g o  sa m e g o , b e z ­
b a r w n ą  n ie s k o ń c z o n o ś c ią . J a k  t a ­
k ie  w ie c z n e  ż y c ie  m o ż e  b y ć  w  o g ó ­
le  g o d n e  p o ż ą d a n ia ?  J e ż e l i  m o ż e ­
m y  w ie c z n o ś ć  r o z u m ie ć  ja k o  „ c z r s  
d o p e łn io n y ” , to  „ ż y c ie  w ie c z n e ” n ie  
o z n a c z a  n ic  ta k ie g o , a le  p r z e c iw ­
n ie  —  b ę d z ie  ż y : ie m  d o p e łn io n y m ,  
ż y c ie m , k tó r e  n a r e s z c ie  w y p e łn io ­
n e  b ę d z ie  c a łk o w ic ie  B o s k o ś c ią . ż y ­
c ie m , k tó r e  ta k  z o s ta ło  u z d r o w io n e  
i j e s t  ta k  d o s k o n a łe , ż e  n ie  m a  w  
n im  m ie js c a  n a  ż a d e n  n ie p o k ó j  
s m u tn y c h  w s p o m n ie ń , a n i n a  n ie ­
sp o k o jn ą  n a d z ie ję . O z n a cza  c n o  t a k i j  
ż y c ie  lu d z k ie , k tó r e  z g o d n e  je s t  z 
B o sk im  w y r o k ie m :  „O to  w s z y s tk o  
j e s t  d o b r e ” . O c z y w iś c ie  d o  ta k ie g o  
w y p e łn ie n ia  d ą ż y  k a ż d e  lu d z k ie  i s t ­
n ie n ie , a  z w ła s z c z a  ż y c ie  n a w ie ­
d z o n e  c h r z e ś c ija ń s k ą  n a d z ie ją . T a k  
w ię c  i tu  w ie c z n o ś ć  r ó w n ie ż  n ie  
o z n a c z a  n e g a c j i  ż y c ia  i c z a su , a  
ty lk o  s p e łn ie n ie  ż y c ia  i c z a su  w  
o b ja w io n e j  w s p a n ia ło ś c i  B o g a .
J a k  w y o b r a ż a m y  s o b ie  to  w ie c z n e  
ż y c ie , c z e g o  s ię  po n im  s p o d z ie w a ­
m y ?  N ie  n e g a c j i  ż y c ia , a le  w ła ś n ie  
o d w r o tn ie  —  n e g a c j i  t e g o  w s z y s t ­
k ie g o , co  ż y c iu , k tó r e  k o c h a m y ,  
z a p r z e c z a : „...I b ę d z ie  m ie s z k a ł  z 
n im i, a o n i b ę d ą  lu d e m  J e g o ... I 
o tr z e  w s z e lk ą  łz ę  z o czu  ic h , i 
ś m ie r c i  ju ż  n ie  b ę d z ie , a n i s m u t ­
k u , a n i k r z y k u , a n i m o z o łu  ju ż  n ie  
b ę d z ie ;  a lb o w ie m  p ie r w s z e  r z e c z y  
p r z e m in ę ły .. .  O to  w s z y s tk o  n o w y m  
c z y n ię ” , c z y ta m y  w  O b ja w ie n iu
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Agape (gr. =  m iło ść ) . O z n a c z a  n ie  
ty lk o  m iło ś ć  b liź n ie g o , a le  w  N o ­
w y m  T e s ta m e n c ie  s to s o w a n a  je s t  
r ó w n ie ż  d o  o k r e ś le n ia  c h r z e ś c i ja ń ­
sk ie j  W ie c z e r z y  P a ń s k ie j ,  k tó r a  p ie r ­
w o t n ie  b y ła  sy c ą c y m  p o s i łk ie m .  
P r z y  c z y m  o d  z a m o ż n y c h  o c z e k i­
w a n o , że  p r z y n io s ą  d o s ta te c z n ie  
d u żo  ż y w n o ś c i  a b y  z a o p a tr z y ć  
r ó w n ie ż  b ie d n y c h  (por. I K or. 11:17 
i n a st .) .

Akomodacja (łac . =- p r z y s to s o w a n ie ) .  
P r z y s to s o w a n ie  Z w ia s to w a n ia  e w a n ­
g e l ic z n e g o  do ś w ia t a  w y o b r a ż e ń  i 
do m o ż l iw o ś c i  p o jm o w a n ia  u k a ż ­
d o r a z o w e g o  s łu c h a c z a .

Antropologia c h r z e ś c ija ń s k a  ( g r .=  
n a u k a  o c z ło w ie k u ) . P o s ła n n ic tw o  
b ib l i j n e  z a w ie r a  n a u k ę  o c z ło w ie k u ,  
r o z w ija n ą  p r z e z  te o lo g ię . W e d łu g  
p o ję ć  c h r z e ś c ija ń s k ic h  c z ło w ie k  je s t  
z a r a z e m  s tw o r z e n ie m  o d b ija ją c y m  
o b r a z  B o g a  i g r z e s z n ik ie m , k tó r y  
m u s i  b y ć  z b a w io n y  p r z e z  C h r y s tu ­
sa .

Apokaliptyka (gr  =  o d k r y c ie , o b ja ­
w ie n ie ) .  W  r e lig ii  ir a ń s k ie j ,  w  p ó ź ­
n y m  ju d a iz m ie  i  w  p r a c h r z e ś c ija ń -  
s t w ie  is t n ie j e  ro d za j l i t e r a tu r y , z a j ­
m u ją c e j  s ię  s p e k u la c ja m i n a  te m a t  
b ie g u  d z ie jó w  i p r z e p o w ie d n i k o ń c a  
ś w ia ta . N a z y w a  s ię  to  a p o k a lip ty -  
k ą . W  S ta r y m  T e s ta m e n c ie  —  r e ­
p r e z e n to w a n a  p r z e z  k s ię g ę  D a n ie ­
la , w  N o w y m  —  p r z e z  O b ja w ie n ie  
J a n a . L ite r a tu r a  a p o k a lip ty c z n a  
p r z y jm u je  p o d z ia ł n a  r ó ż n e  o k r e s y  
ś w ia ta , p r z y  c z y m  o b e c n y  „ z ły ” o k ­
r e s  z n a jd u je  s ię  p o d  p a n o w a n ie m  

„ k s ię c ia  te g o  ś w ia t a ”. P a n o w a n ie  
to  s k o ń c z y  s ię  w  n a s tę p n y m  o k r e ­
s ie , k tó r e g o  P a n e m  je s t  M e sja sz . 
W ię k s z o ść  z a c h o w a n y c h  d o tą d  p is m  

a p o k a lip ty c z n y c h  p o d a je  s ię  za  
s p e c j a ln e  o b ja w ie n ie  w ie lk ie g o  r e ­
l ig i j n e g o  w o d z a  p r z y s z ło ś c i .  N ie  są  
o n e  n ic z y m  w ię c e j  ja k  fa n t a s t y c z ­
n y m i o p is a m i k o ń c a  ś w ia ta . S ł u s z ­
n ie  w ię c  n ie  są  w łą c z o n e  do n a sz e j  
B ib li i ,

J a n a , w  r o z d z ia le  21. D a le j ,  s p o ­
d z ie w a m y  s ię  ż y c ia  w ie c z n e g o  i 
w y o b r a ż a m y  so b ie  j e  p o p r z e z  p o ­
tw ie r d z e n ie  i s p e łn ie n ie  te g o  w s z y ­
s tk ie g o , co  ju ż  tu , w  ż y c iu  lu d z ­
k im , j e s t  d o b re . D la te g o :  b ę d ą  m o g ­
li B o g a  o g lą d a ć  ju ż  n ie  ja k b y  w  
z a g a d c e , a le  tw a r z ą  w  tw a r z . B ę ­
dą B o g a  c h w a li l i ,  b o  O n w s z y s tk o  
n o w y m  uczyni. B ę d ą  m o g li k o c h a ć  
p e łn ią  ż y c ia , b e z  d w u z n a c z n o ś c i  
D o b ra  i Z ła , k tó r a  tu ta j  tk w i w  
k a ż d e j  m iło ś c i .
G d z ie  s z u k a ć  te g o  w ie c z n e g o  ż y c ia ?  
C zy  w  d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i?  T a m , 
g d z ie  s ta n ie m y  s ię  „ w ie c z n i” ? —  
N ie . Z a c z y n a  s ię  o n o  ju ż  tu , w t e ­
d y , g d y  p o g r ą ż e n i w  b ó lu  p r z e m i­
ja n ia , z a u fa m y  w ie r n o ś c i  B o g a  i 
p r z y s z ło ś c i  C h r y s tu sa , g d y  o d n a j ­
d z ie m y  w  n a d z ie i  d r o g ę  n a p r z ó d  i 
w  d a l, g d y  c z e r p a ć  b ę d z ie m y  s w o ­
je  ż y c ie  z e  z m a r t w y c h w s ta n ia  C h r y ­
s tu s a , g d y  z m i ło ś c ią  o d d a m y  s ię  
c ie r p ie n iu . W  ty m  z a c z y n a  s ię  
w ie c z n o ś ć , s p e łn ie n ie  i n o w e  ż y c ie  
z  B o g a , k tó r e  d o k o n a  s ię  p r z e z  B o ­
ga .
W ie c z n o ś ć  n ie  j e s t  ś m ie r te ln y m  s t ę ­
ż e n ie m  n ie s k o ń c z o n o ś c i  i n ie  są  n ią  
te ż  z a p r z e c z a ją c e  ż y c iu  „ z a ś w ia t y ” . 
T y lk o  ta  m iło ść  j e s t  w ie c z n a , k t ó ­
ra  p r z e z w y c ię ż a ją c  śm ie r ć  i p r z e ­
m ija n ie , k o c h a  ż y c ie  m iło ś c ią  B o ­
ga . „ M iło ść  n ig d y  n ie  u s t a j e ” (I 
K or. 13:8).

T łu m . W a n d a  M l i c k a

KAROL BARTH NIE ŻYJE

W nocy z 9 na 10 grudnia ub. r. 
zmarł w Bazylei prof. Karol Barth 
(82) — jeden z najbardziej wpły­
wowych teologów naszej generacji. 
Karol Barth urodzi! się 10.V.1886r. 
w Bazylei. Po studiach teologicz­
nych, które odbywał w Bernie, Ber­
linie, Tübingen i1 Marburgu, w la­
tach 1909—-11 odbył wikariat w zbo­
rze reformowanym w Genewie. Na­
stępnie przez 10 lat był pastorem 
zboru w Safenwil (Aargau). W roku 
1919 ogłosił słynny komentarz teo­
logiczny do listu do Rzymian, 
otwierając tym nową epokę w teo­
logii XX w.
W 1921 r. został powołany na sta­
nowisko profesora teologii syste­
matycznej uniwersytetu w Göttin­
gen, następnie do Münster (1925) i 
do Bonn (1930). W r. 1935 powrócił 
do Szwajcarii na uniwersytet ba- 
zylejski.
Od r. 1932 do 1967 wydał m.in. 
dwanaście tomów „Dogmatyki koś­
cielnej”. Był teologiem i kaznodzie­
ją. Dzieł i teologiczne Karola Bar- 
tha wywarło wpływ na wszystkie 
kościoły chrześcijańskie, słusznie 
zyskując sobie przymiotnik teologii 
ekumenicznej.
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Schillebeeckx
W  ś w ie c ie  d z is ie js z y m  je s te ś m y  
św ia d k a m i w ie lu  tr a g ic z n y c h  k o n ­
f l ik tó w , le c z  ta k ż e  c o r a z  s i ln ie j s z y c h  
t e n d e n c j i  d o  w s p ó łd z ia ła n ia  i w y ­
m ia n y  w a r to śc i m ię d z y  ty m i, k tó ­
rzy  n ie r a z  p r z e z  c a łe  w ie k i  t r w a li  
w e  w z a je m n e j  o b c o śc i c z y  n a w e t  
w r o g o śc i. P r a k ty c z n a  w s p ó łp r a c a  w  
z a k r e s ie  s łu ż b y  b liź n ie m u  m o ż e  s ta ­
n o w ić  n a j le p sz ą  d r o g ę  do z b liż e n ia .  
N ie m n ie j  i w  z a k r e s ie  d o k tr y n a ln y m  
o b s e r w u je m y  c o ra z  s z y b sz y  p o stęp . 
I s tn ie je , i c o r a z  w y b itn ie j  r o z w ija  
s ię , e k u m e n a  te o lo g ó w . Z m ie r z a m y  
d o  s ta n u  r z eczy , w  k tó r y m  s p e c ja ­
liś c i  od tz w . „ z a g a d n ie ń  e k u m e n ic z ­
n y c h ” b ę d ą  m u s ie li  d o k o n a ć  a k tu  
k a p itu la c j i , bo w s z y s tk ie  p r o b le m y  
te o lo g ic z n e , k tó r e  p r z e jd ą  p ró b ę  
c za su , p r ó b ę  n a sz y c h  c z a só w , b ęd ą  
p r o b le m a m i e k u m e n ic z n y m i — to  
z n a c z y  b ę d ą  m u s ia ły  b y ć  r o z p a tr y ­
w a n e  w  n a w ią z a n iu  do d o ro b k u  t e ­
o lo g ic z n e g o  r ó ż n y c h  K o ś c io łó w  i 
w s p ó ln y m  ic h  w y s i łk ie m . N a w e t  g d y  
d o jd z ie m y  do o d r ę b n y c h  w n io s k ó w ,  
n ie  b ę d z ie  ju ż  m o ż n a  in n y c h  p o  p r o ­
s tu  n ie  w id z ie ć .

I n s ty tu c jo n a ln y m  w y r a z e m  d ą ż e n ia  
d o  te j p r z y sz łe j  ś c iś le j s z e j  w s p ó ł­
p r a c y  je s t  u d z ia ł  t e o lo g ó w  r z y m s k o ­
k a to l ic k ic h  w  K o m is j i  d o  S p r a w  
W ia r y  i U s tr o ju  Ś w ia to w e j  R a d y  
K o ś c io łó w , z a a k c e p to w a n y  p rzez  IV  
Z g r o m a d z e n ie  O g ó ln e  w  U p sa li . O d  
ty c h  o f ic ja ln y c h  k o n ta k tó w  w a ż n ie j ­
sz a  je s t , b y ć  m o że , e w o lu c ja  p r o b le ­
m a ty k i i m e to d , d o k o n u ją c a  s ię  w  
k r ę g a c h  n a jw y b itn ie j s z y c h  te o lo g ó w  
r z y m s k o k a to lic k ic h . P r z y k ła d e m  jej 
m o ż e  b y ć  d o ty c h c z a s o w e  d z ie ło  ż y ­
c ia  E d w a r d a  S c h il le b e e c k x a , j e d n e -

g o  z  c z o ło w y c h  tw ó r c ó w  o d n o w y  
k a to lic y z m u  w  B e lg i i  i H o la n d ii .

U r o d z o n y  w  1914 ro k u  w  A n tw e r p ii ,  
b a rd zo  w c z e ś n ie  w s tę p u je  do z a k o ­
n u  d o m in ik a n ó w . S tu d iu je  w  L o u ­
v a in , p o te m  w  z n a n y m  d o m in ik a ń ­
sk im  o śr o d k u  L e  S a u lc h o ir  w e  F r a n ­
c ji o ra z  n a  S o r b o n ie  i w  E c o le  d es  
H a u te s  E tu d e s . Z e  s tu d ió w  ty c h  
w y n o s i g r u n to w n ą  z n a jo m o ść  n ie  
ty lk o  p a tr y s ty k i ła c iń s k ie j  i m y ś li  
św . T o m a sz a  w  A k w in u , le c z  ta k ż e  
w ie lu  n u r tó w  f i lo z o f i i  w s p ó łc z e s n e j ,  
z w ła s z c z a  fe n o m e n o lo g ii .  P o  p o w r o ­
c ie  d o  B e lg i i ,  w y k ła d a  w  r o d z im y m  
s tu d iu m  d o m in ik a ń sk im  i n a  u n i­
w e r s y t e c ie  K a to lic k im  w  N ijm e g e n ,  
o b e jm u je  k a te d r ę  d o g m a ty k i n a  U n i ­
w e r s y te c ie  K a to lic k im  w  N a jm e g e n ,  
w  H o la n d ii . N a  II S o b o r z e  W a ty k a ń ­
sk im  je s t  te o lo g ic z n y m  d o r a d c ą  g r o ­
n a  b is k u p ó w  h o le n d e r s k ic h , o b e c n ie  
c z y n n ie  u c z e s tn ic z y  w  lo k a ln y m  
„ m a ły m  so b o r z e ” K o ś c io ła  r z y m s k o ­
k a to l ic k ie g o  w  H o la n d ii. B r a ł te ż  
u d z ia ł w  p r a c a c h  z w ią z a n y c h  z w y ­
d a n ie m  N o w e g o  K a te c h iz m u  h o le n ­
d e r sk ie g o .

P ie r w s z a  w ie lk a  p r a ca  te o lo g ic z n a  
S c h il le b e e c k x a , pt. „ S a k r a m e n ta ln a  
E k o n o m ia  Z b a w ie n ia ” , s ta n o w iła  
k r y ty c z n e  p o d su m o w a n ie  d o ro b k u  
te o lo g ii k a to l ic k ie j  w  te j d z ie d z in ie .  
W  b a r d z ie j  p o p u la r n y m  u ję c iu  z a ­
s a d n ic z ą  je j tr e ś ć  z n a jd u je m y  w  w y ­
d a n e j ta k ż e  w  P o ls c e  k s ią ż c e  „ C h r y ­
s tu s  — sa k r a m e n t sp o tk a n ia  z B o ­
g ie m ”. C h r y stu s , a w r a z  z  N im  i w  
N im  K o ś c ió ł , j e s t  s a k r a m e n te m , u -  
r z e c z y w is tm ia ją c y m  z n a k ie m  s p o tk a ­
n ia  lu d z k o ś c i  z B o g ie m . W y c h o d z ą c  
o d  d o k tr y n y  św , T o m a sz a  z A k w in u ,

a  z a r a z e m  s ię g a ją c  do ś w ia d e c tw  
p a tr y s ty c z n y c h  i d o  d a n y c h , ja k ie  
p o z w a la  u c h w y c ić  w s p ó łc z e s n a  f i lo ­
z o f ic z n a  te o r ia  c z ło w ie k a , w y p r a c o ­
w a n a  p rzez  fe n o m e n o lo g ó w  (H u sser l,  
B u y te n d ijk ) , S c h il le b e e c k x  w a lc z y  z  
p e w n y m i, d o ść  c z ę s ty m i, w y p a c z e ­
n ia m i w  p o jm o w a n iu  ła sk i i s a k r a ­
m e n tó w . P r z y p o m in a , że  o p u s o p e -  
r a tu m  — d z ie ło  d o k o n a n e , m o c ą  k tó ­
reg o  sa k r a m e n ty  są  d la  n a s  o w o c n e ,  
to  d z ie ło  s a m e g o  C h r y stu sa . J e d n o ­
c z e ś n ie  p o d k r e ś la  r o lę  w ia r y  — w ia ­
ry  w s p ó ln o ty  w ie r n y c h  i k a żd e g o , 
k to  sa k r a m e n t p r z y jm u je . P r a k ty k a  
s a k r a m e n ta ln a  w  K o ś c ie le  r z y m s k o -  
k a to l ic k im  w y m a g a  o d n o w y , k tó ra  
n ie  m o ż e  sp r o w a d z a ć  s ię  do z m ia n  
sa m y c h  ty lk o  o b r z ę d ó w , ję z y k a  itd . 
C h o d z i o c o ś  z n a c z n ie  b a r d z ie j  z a ­
sa d n ic z e g o  — o p o k o n a n ie  s z k o d li­
w e g o  r o z ła m u  m ię d z y  ż y c ie m  c o ­
d z ie n n y m  a k u lte m  B o ż y m . J a k  to  
p o d k r e ś lił  n a  k o n fe r e n c j i  w  D e tr o it , 
o d n o w a  l itu r g ii w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h  w y m a g a  sk u p ie n ia  w s z y s t ­
k ic h  s i ł  na  k w e s t i i  u z d r o w ie n ia  s to ­
su n k ó w  r a so w y c h . S k o r o  is tn ie j e  
je s z c z e  w  K o ś c ie le ,  c z y  w ś r ó d  w i e ­
r z ą c y c h , d y s k r y m in a c ja  r a so w a , n ie  
m o ż n a  c zu ć  s ię  u sp r a w ie d l iw io n y m ,  
o g r a n ic z a ją c  s ię  do e k s p e r y m e n tó w  
d o ty c z ą c y c h  fo r m y  k u ltu  i n ie  s i ę ­
g a ją c y c h  is to tn y c h  p r o b le m ó w , k tó ­
r y m i ż y ją  lu d z ie .

S c h i l le b e e c k x  a k c e n tu je  s a k r a m e n ­
ta ln ą  fu n k c ję  i p o n ie k ą d  n a tu r ę  K o ­
śc io ła , co  z b liż a  g o  d o  n ie k tó r y c h  
u ję ć  te o lo g i i  p r a w o s ła w n e j ,  a le  z a ­
r a z e m  w id z i w  n im  ta k ż e  r z e c z y ­
w is to ś ć  lu d z k ą , w y m a g a ją c ą  n ie u ­
s ta n n e j  r e fo r m y  i o c z y sz c z a n ia  m o ­
cą  B o żą . J e d e n  z n a jc e n n ie j s z y c h  
a r ty k u łó w  S c h il le b e e c k x a , z a m ie s z ­
c z o n y  w  k s ię d z e  p a m ią tk o w e j  ku  
c z c i te o lo g a  K o ś c io ła  r e fo r m o w a n e ­
go  — p rof. G . C. B e r k o u w e r a , n o s i  
ty tu ł „ E c o le s ia  s e m p e r  p u r if ic a n d a ” . 
M o ty w e m  p r z e w o d n im  tw ó r c z o śc i  
S c h il le b e e c k x a  p o z o s ta je  sp o tk a n ie ,  
sp o tk a n ie  m ię d z y  c z ło w ie k ie m  a 
B o g ie m . A le  c o r a z  w y r a ź n ie j  a u to r  
z d a je  so b ie  sp r a w ę , ja k  b a rd zo  w  
ty m  sp o tk a n iu  je s t  c z ło w ie k  so b ą , z 
.c a ły m  b o g a c tw e m  sw e g o  d o ś w ia d ­
c z e n ia , le c z  z a r a z e m  o g r a n ic z o n y  j e ­
g o  z a s ię g ie m , z r o śn ię ty  ze  sw o ją  
ep o k ą , w p a tr z o n y  w  je j h o r y z o n ty . 
P r a w d ę  B o ż ą  —  p r a w d ę  P is m a  Ś w ię ­
te g o  — p o z n a je m y  n ie  b e z  u d z ia łu  
p y ta ń , k tó r e  m o g ą  b y ć  ty lk o  n a s z y ­
m i w ła s n y m i p y ta n ia m i, u w a r u n k o ­
w a n y m i h is to r ią . Ż y w e , e g z y s t e n ­
c ja ln e  r o z u m ie n ie  P ism a  w y m a g a  
z a w s z e  in te r p r e ta c j i i r e in te r p r e ta -  
cji. O d tej k o n ie c z n o ś c i  n ie  są  z r e sz ­
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tą  w o ln e  ta k ż e  i fo r m u ły  d o k tr y n a l­
n e , b ę d ą c e  n a s z y m  d z ie d z ic tw e m .

W  te o lo g ii k a to l ic k ie j  X I X  i X X  
w ie k u  m o ż n a  p r z e ś le d z ić  w a ż n y  i 
b a rd zo  k o n tr o w e r s y jn y  w ą t e k  tz w . 
„ e w o lu c j i  d o g m a tu ” . T e o lo g ia  p r o ­
te s ta n c k a  z n a  n a to m ia s t  p r o b le m  
h e r m e n e u ty c z n y . S c h il le b e e c k x  w i ­
d z i z w ią z e k  m ię d z y  ty m i d w o m a  l i ­
n ia m i r o z w o jo w y m i. J u ż  w e  w c z e s ­
n e j fa z ie  (tw ó rczo śc i p o d ją ł o n  p r o b ­
le m  p r a w d y , je j a b so lu tn e j  w a r to śc i  
i h is to r y c z n ie  u w a r u n k o w a n e g o  w y ­
razu . U n ik a ją c  r e la ty w iz m u  d o w o ­
d z ił ,  ż e  fo r m u ły  te o lo g ic z n e  n ie ja k o  
p r o w a d z ą  u m y s ł k u  p r a w d z ie , o r ie n ­
tu ją c  go  k u  m iej w  sp o só b  sk u te c z ­
n y  — a je d n a k  n ie  są  w  s ta n ie  
z a m k n ą ć  w  so b ie  p r a w d y . P r a w d a  
j e s t  z a w s z e  c z y m ś  tr a n s c e d e n tn y m

w o b e c  s w e g o  w y r a z u . P r z e k r a c z a  go, 
c h o ć  w  n im  m ie sz k a , i n ie  m o ż e  s ię  
b e z  n ie g o  o b y ć  — b o  n ie  m o ż e m y  
p o z n a ć  p r a w d y  „ w  o d e r w a n iu ” o d  
te g o , co  ją  w y r a ż a . Z p e r s p e k ty w y  
h is to r i i  w id z im y  je d n a k , ż e  w y r a z  
te n  n a  r ó ż n e  sp o so b y  u le g a  z m ia ­
n o m , ch o ć  p r a w d a  p o z o s ta je  ta  s a ­
m a  i d r o g ą  a n a liz y  m o ż e m y  t ę  id e n ­
ty c z n o ść  s tw ie r d z ić .  

iW o s ta tn im  o k r e s ie  u w a g a  S c h i l le -  
b e e c k x a  s k u p ia  s ię  n a  te j  w ła ś n ie  
g r u p ie  z a g a d n ie ń . M .in . a n a liz u je  on  
k r y ty c z n ie , i w  p e w n y m  s e n s ie  p r z y ­
s w a ja  so b ie , d o r o b e k  te o lo g ic z n y  R. 
B u ltm a n n a . Z d r u g ie j  s t r o n y  — in ­
t e r e s u je  go  ta k ż e  i p o c ią g a  in n y  
w ie lk i  n u r t, r e p r e z e n to w a n y  n a jd o ­
b itn ie j  p r z e z  J. M o ltm a n n a  — te o ­
lo g ia  n a d z ie i ,  t e o lo g ia  „ p o li ty c z n a ” ,

to  z n a c z y  in te r e su ją c a  s ię  z b io r o w o ­
śc ią  lu d z k ą  — p o lis  — i p o d k r e ś la ją ­
ca  ś c is ły  z w ią z e k  m ię d z y  h is to r ią  
z b a w ie n ia  a h is to r ią  „ ś w ie c k ą ” , d r o ­
g ą  lu d z k o ś c i ku  b a r d z ie j  lu d z k ie m u  
ś w ia tu .  D z ie ło  ż y c ia  s to su n k o w o  
je s z c z e  m ło d e g o  i b a rd zo  c z y n n e g o  
te o lo g a  n ie  je s t  je s z c z e  b y n a jm n ie j  
z a k o ń c z o n e  i m o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć ,  
że  je g o  w ik ład  w e  w s p ó łc z e s n ą  e k u -  
m e n ę  b ę d z ie  c o r a z  p o w a ż n ie js z y .

Postać jednego z najwybitniejszych 
współczesnych teologów rzymsko- 
-katd îckich jest stosunkowo mało 
znana w Polsce, zwłaszcza zaś w 
środowiskach ewangelickich. Arty­
kułem powyższym redakcja pragnie 
lukę tę choć w czjęści wypełnić.
W Polsce ukazały się dotąd: E. Sch ille- 
beeckx — „Chrystus — sakram ent sp ot­
kania z B ogiem ” (Wyd. Znak, 1966) oraz 
H. Bortnowska — ,,E. S ch illeb eeck x-teo-  
log spotkania („Znak” 169/170).

SPOJRZENIE NA NIEKTÓRE PROBLEMY KOŚCIOŁA I HISTORII
Wywiad z ks. prof. Andrzejem Buzkiem

60 lat pracy — jubileusz nieczęsto spotykany. Rzadziej, gdy obejmuje kilka 
dziedzin działalności. 7 lutego 1969 r. jubileusz taki obchodzi ks. Profesor 
Andrzej Buzek. 60 lat wypełnionych pracą duszpasterską, historyczną, pu­
blicystyczną, pedagogiczną, literacką, także narodową i społeczną; 60 lat 
pracy dla Kościoła i społeczeństwa, przypadającej na najdramatyczniejszy 
okres w historii naszego narodu.
Dostojny Jubilat udzielił naszemu pismu wywiadu, w którym z perspekty­
wy doświadczeń tego okresu ustosunkował się do szeregu zagadnień nurtu­
jących teraźniejszość, sięgających w przeszłość i przyszłość naszych dziejów.

— 60 lat pracy duszpasterskiej to 
okres długi, brzemienny w doświad­
czenia i przeżycia. Prosimy podzielić 
się z czytelnikami „Jednoty” jednym 
z przeżyć, które Ksiądz Profesor do­
tąd nie bez wzruszenia wspomina.
— B y ła  to  j e s ie ń  1918 r. U ja r z m io n a  
p r z e z  p ó łto r a  w ie k u  O jc z y z n a  o d z y ­
sk a ła  w o ln o ś ć ;  s p e łn i ły  s ię  sn y  p o ­
k o le ń  p o ls k ic h , r o d z ą c y c h  s ię  i u -  
m ie r a ją c y c h  w  n ie w o li .  M o m e n te m  
za ś, k tó r y  w s p o m in a m  z e  s z c z e g ó l­
n y m  w z r u sz e n ie m , b y ł a k t z łą c z e ­
n ia  z b o r ó w  Ś lą s k a  C ie sz y ń s k ie g o  ze  
zb o r a m i w a r s z a w s k ie g o  o k r ę g u  k o n ­
s y s to r sk ie g o  w e  w s p ó ln ą  je d n o tę  k o ­
śc ie ln ą , w  g r u d n iu  o w e g o  rok u . T r a ­
d y c ja  k s . O tto , w  k tó r e j  w y r o s łe m ,  
ż y ła  je s z c z e  w ś r ó d  n a s ;  r o z p ie r a ła  
m n ie  r a d o ść  z  o d r o d z e n ia  P o ls k i i 
p o w s ta n ia  p o ls k ie g o  K o ś c io ła  e w a n ­
g e lic k ie g o .
— Jakim warunkom winni — zda­
niem Księdza — odpowiadać du­
chowni, aby mogli sprostać wyma­
ganiom swego powołania?
— D u c h o w n y  p o w in ie n  b y ć  c z ło w ie ­
k ie m  s z c z e r z e  w ie r z ą c y m , u g r u n to ­
w a n y m  w  p r a w d z ie  b ib lijn e j , p o w i­
n ie n  p o s ia d a ć  o d p o w ie d n ie  w y ­

k s z ta łc e n ie  o g ó ln e  i t e o lo g ic z n e ,  
s z c z e g ó ln ie  z a ś  d o b rą  z n a jo m o ść  P is ­
m a  ś w .;  a  p r z e d e  w s z y s tk im  w in ie n  
w y k a z y w a ć  w ła ś c iw y  p o z io m  m o r a l­
n y , w  m y ś l p r z y s ło w ia :  „ V erb a  d o ­
c e n t, e x e m p la  trahuinit” ( s ło w a  u czą , 
p r z y k ła d y  p o c ią g a ją  za  so b ą ) . O c z y ­
w iś c ie  n ie o d z o w n y m  d la  te o lo g a  je s t  
ta k ż e  p e w ie n  d a r  w y m o w y  i u m ie ­
ję tn o ść  p o d e jś c ia  d o  lu d z i.
— Która z książek Księdza Profeso­
ra wzbudziła największe zaintereso­
wanie wśród czytelników?
— G d y  p o d c z a s  o k u p a c j i z a k a z a n e  
b y ły  p o ls k ie  n a b o ż e ń s tw a  w  k o ś c io ­
ła c h , c z y ty w a li  e w a n g e l ic y  p r z y - n a ­
b o ż e ń s tw a c h  d o m o w y c h  k a z a n ia  
z m o je j  p o s ty ll i :  „ P r a w d a  w ie c z n ie  
m ło d a ”. A le  n a jw ię k s z e  z a in te r e s o ­
w a n ie  w z b u d z iły  m o je  w s p o m n ie n ia  
„Z Z ie m i P ia s t o w s k ie j” . T a k ż e  w  k a ­
to l ic k im  „ G o śc iu  N ie d z ie ln y m ” z n a ­
la z ła  s ię  p o z y ty w n a  ic h  o c e n a .
— Skoro wkroczyliśmy w problema­
tykę historyczną, pozwoli Ksiądz 
Profesor, że zajmiemy się pewnego 
rodzaju „rozrachunkami pomilenij- 
nymi”. Melanchton nazwał niegdyś 
Polskę rycerzem Europy, broniącym 
jej przed zalewem islamu. Nasi

dawniejsi historycy przyznali jej w 
tym samym sensie rolę przedmurza 
chrześcijaństwa. Jakie jest Księdza 
zdanie w tej sprawie?
— Z n a n e  są  n a ja z d y  ta ta r s k ie  w  
ś r e d n io w ie c z u  n a  E u ro p ę . W  1223 r. 
z a w o jo w a li  T a ta r z y  c a łą  R u ś. O d tą d  
p r z e z  250 la t  R u ś  p ó łn o c n a , tj . W ie l­
k ie  K s ię s tw o  M o s k ie w s k ie  b y ło  l e n ­
n e m  c h a n ó w  ta ta r sk ic h , a  R u ś  k i ­
jo w s k ą  (tj. U k r a in ę  i B ia ło r u ś )  w y ­
z w o li l i  l i t e w s c y  J a g ie l lo n o w ie  w  
1319 r. z  ja r z m a  ta ta r sk ie g o . P ó ź n ie j  
z a ś  P o ls k a  J a g ie l lo ń s k a , w r a z  z e  
z łą c z o n ą  z n ią  L iitw ą, U k rad n ą i B ia ­
ło r u s ią , o b r o n iły  E u r o p ę  p r z e d  T a ­
ta r a m i. W  X V  w ie k u  z a c z y n a ją  
T u r c y  g r o z ić  E u r o p ie . K r ó l p o ls k i  
o ra z  w ę g ie r s k i  — W ła d y s ła w  III, g i ­
n ie  w  1444 r . w  b it w ie  z  n im i p o d  
W a r n ą ; ta k  sa m o  — k r ó l w ę g ie r s k i  
L u d w ik  J a g ie l lo ń c z y k  — p o d  M o h a ­
c z e m  w  1526 r. Z a p e w n e  te  d z ie j e  
m ia ł n a  m y ś li  M e la n c h to n , g d y  n a ­
z w a ł P o ls k ę  r y c e r z e m  E u ro p y .

W  X V I I  w ie k u  d o c h o d z i w p r o s t  d o  
w o je n  P o ls k i z  T u r c ją  (1620—21). W  
la ta c h  z a ś  1672—73 u d a ło  s ię  T u r ­
k o m  o p a n o w a ć  i p r z e z  26 la t  u tr z y ­
m a ć  w  s w y c h  r ę k a c h  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ią  c z ę ść  P o lsk i. D o sz ło  w  
o w y c h  c z a sa c h  d o  s ły n n e j  w y p r a w y  
J a n a  III  p od  W ie d e ń . P o la c y  u w a ­
ż a li w te d y  w a lk ę  z  T u r k a m i i T a ta ­
ra m i z a  w o j n ę  św ię tą , z a  s z c z e g ó ln ą  
z a s łu g ę  w o b e c  B o g a  (z o b r a z o w a ł to  
z n a k o m ic ie  S ie n k ie w ic z  w  T r y lo g ii,  
w  p o s ta c ia c h  P o d b ip d ęty  i W o ło d y ­
jo w sk ie g o ) , a n a s z a  d a w n ie j s z a  h i ­
s to r io g r a f ia  p r z y z n a ła  P o ls c e  r o lę  
p r z e d m u r z a  c h r z e śc ija ń sk ie g o . C zy  
z a ś  ta  r o la  w  o s ta te c z n y m  r o z r a ­
c h u n k u  d z ie jo w y m  p r z y n io s ła  n a m
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k o r z y ść , czy  sz k o d ę , to  in n a  rzecz . 
W sz a k  n a s i z a c h o d n i są s ie d z i, b e z ­
p ie c z n i p r z e z  c a łe  s t u le c ia  od  T a ta ­
r ó w  i T u r k ó w , ipoza ip lecam i P o lsk i  
n ie  z a w a h a li  s ię  p ó ź n ie j  w e j ś ć  w  
s p is e k  d la  je j z a g ła d y ;  T u r c ja  za ś  
w  X V I I I  w ie k u  z  w r o g a  s ta ła  s ię  
w ie r n ą  p r z y ja c ió łk ą  P o lsk i i n ie  
u z n a ła  n ig d y  je j  ro z b io r ó w .

— Co Ksiądz sądzi o specjalnym 
powiązaniu Polski z katolicyzmem — 
skąd się ono wzięło i jak je oceniać?
— O p r ó c z  ro li p r z e d m u r z a  c h r z e ­
ś c ija ń s k ie g o  w z ię ła  n a  s ie b ie  P o l ­
sk a , o p a n o w a n a  p r z e z  je z u itó w , j e ­
sz c z e  in n ą  r o lę  — s ta ła  s ię  sp e c ja ln ą  
tw ie r d z ą  k a to lic y z m u . C e le m  j e z u i ­
tó w  b y ło  p o d d a n ie  c a łe g o  c h r z e ś c i­
ja ń s tw a  p o d  b e r ło  p a p ie ż a . W y n ik ­
ła  s tą d  w a lk a  k a to l ik ó w  z c h r z e ś c i­
ja n a m i in n y c h  w y z n a ń . W  P o ls c e  
b y ło  to  w a lk a  n a  2 fr o n ty :  z r e fo r ­
m a c ją  — w  z a c h o d n ie j , z p r a w o s ła ­
w ie m  w e  w sc h o d n ie j  c z ę śc i k ra ju . 
W  X V I I  w ie k u  c z u ł s ię  s z la c h c ic  
p o ls k i o b r o ń c ą  c h r z e ś c ija ń s tw a  p rzed  
is la m e m  i o b r o ń c ą  k a to l ic y z m u  p rzed  
„ h e r e ty k a m i” i „ s c h iz m a ty k a m i” . 
P o p e łn io n o  w s k u te k  te g o  w ie le  b łę ­
d ó w . N a r z u c a n o  U k r a in ie  i B ia ło r u ­
si u n ię  p r a w o s ła w ia  z R z y m e m , 
w s k u te k  c z e g o  lu d n o ś ć  p r a w o s ła w ­
n a  ty c h  z ie m , d o tą d  w ie r n a  P o ls c e ,  
z n ie n a w iś c i  d o  te j  u n ii, z n ie n a w i­
d z iła  P o ls k ę ,  co p o d w a ż y ło  n a sz e  
w s c h o d n ie  g r a n ic e . P o  w y m a r c iu , w  
1618 r., w sc h o d n io p r u sk ie j  d y n a s t ii  
H o h e n z o l le r n ó w  n a d a r z y ła  s ię  s p o ­
so b n o ść  w c ie le n ia  do P o lsk i P r u s  
W sc h o d n ic h , k tó r e  b y ły  je j le n n i-

czą  w ła s n o ś c ią , a le  p o m n o ż y ło  b y  to  
l ic z b ę  „ h e r e ty k ó w ” w  P o ls c e , d o  
c z e g o  je z u ic i n ie  c h c ie l i  za  ż a d n ą  
c e n ę  d o p u śc ić . O d d a n o  w ię c  P r u sy  
W sc h o d n ie  H o h e n z o l le r n o m  b r a n ­
d e n b u r sk im , co  — ja k ż e  fa t a ln ie  — 
o d b iło  s ię  p ó ź n ie j  n a  d z ie ja c h  P o l ­
sk i. W  p ó ź n ie j s z y m  o k r e s ie  w o jn y  
3 0 - le tn ie j  e w a n g e l ic c y  k s ią ż ę ta  d o l­
n o ś lą sc y , z a g r o ż e n i p r zez  k a to l ic k ie ­
g o  c e sa r z a  h a b sb u r sk ie g o , sz u k a li  
o c h r o n y  u W ła d y s ła w a  IV , o f ia r o ­
w u ją c  m u  s w e  k s ię s tw a  w  le n n o ;  
a le  k r ó l ten , z e  w z g lę d u  n a  sk r a jn ie  
k a to l ic k i n a str ó j w  k r a ju , n ie  m ó g ł  
p r z y ją ć  te j ta k  k o r z y s tn e j  o fe r ty , 
c h o c ia ż  r z ą d z ą c y  r ó w n o c z e ś n ie  F r a n ­
c ją  k a r d y n a ł R ic h e lie u  w z ią ł  w s p ó l­
n ie  z  e w a n g e lik a m i u d z ia ł w  w o j ­
n ie  p r z e c iw  k a to l ic k im  H a b sb u r g o m  
i z y s k a ł d z ię k i te m u  d la  F r a n c j i  
A lz a c ję .
W  X V I I I  w ie k u  u to n ę ła  p o lsk a  r a ­
c ja  s ta n u  c a łk o w ic ie  w  e k s k lu z y w -  
n o śc i w y z n a n io w e j .  P o ls k ą  r a c ję  s ta ­
n u  u p a tr y w a n o  te r a z  w  z w a lc z a n iu  
d y sy d e n tó w . W y w o ły w a ło  to  in g e ­
r e n c ję  o śc ie n n y c h  m o c a r s tw  w  w e w ­
n ę tr z n e  sp r a w y  P o ls k i i d o p r o w a ­
d z iło  do r o z b io r ó w . T a k  b y ło  n i e ­
g d y ś . D z iś  z a sa d a  r ó w n o u p r a w n ie n ia  
w y z n a ń  w e s z ła  w  p o c z u c ie  p r a w n e  
c y w iliz o w a n e j  lu d z k o śc i. S p r a w a  
p r z y n a le ż n o ś c i n a r o d o w e j  n ie  w i ą ­
że  s i ę  ju ż  z  r e lig ią , a id e a  e k u m e ­
n ic z n a  n a  z a sa d z ie  r ó w n o r z ę d n o śc i  
w y z n a ń  c h r z e ś c ija ń s k ic h  r z u ca  n a  
tę  sp r a w ę  n o w e  św ia t ło .
— Jubileusz 60-lecia ordynacji Księ­
dza Profesora zbiega się z 50 roczni­
cą odzyskania niepodległości przez 
Polskę. Nasuwa się więc pytanie — 
jaki był wkład ewangelików w to 
doniosłe wydarzenie?
— P o la c y  e w a n g e l ic y  b r a li w r a z  z  
k a to l ik a m i g o r liw y  u d z ia ł  w  d z ia ła ­
n ia c h , z m ie r z a ją c y c h  do o d z y sk a n ia  
O jc z y z n y . S ta n o w il i  o n i p o w a ż n ą  
c z ę ść  ś lą s k ie g o  o d d z ia łu  L e g io n ó w  
P o ls k ic h  z  k p t. Ł y sk ie m  n a  c z e le . 
N ie  b r a k ło  ic h  w  k o r p u s ie  g e n . H a l­
le r a  w e  F r a n c j i, g d z ie  m .in . w a lc z y ł  
p r z e c iw  N ie m c o m  z n a n y  l i t e r a t  H u l-  
k a -L a s k o w s k i. B a ta lio n  c ie s z y ń sk i,  
u c z e s tn ic z ą c y  w  III  p o w s ta n iu  ś lą ­
sk im  p o d  r o z k a z a m i e w a n g e lik a  J a ­
n a  C ie ń c ia ły , s k ła d a ł s ię  w  p o w a ż ­
n ej c z ę śc i z  e w a n g e lik ó w . N a d to  
w y s to s o w a li  w  1919 r. do k o n fe r e n ­
c ji p o k o jo w e j  w  P a r y ż u  3 m e m o ­
r ia ły  w  s p r a w ie  z a c h o d n ic h  g r a n ic  
P o lsk i — m e m o r ia ł ks. J u liu sz a  B u r -  
sc h e g o , g e n e r a ln e g o  su p e r in te n d e n ta  
K o ś c io ła  E w a n g e l ic k o -A u g s b u r s k ie ­
g o  w  P o ls c e  c e n tr a ln e j , m e m o r ia ł  
p o ls k ic h  p a s to r ó w  Ś lą sk a  C ie s z y ń ­
sk ie g o , m e m o r ia ł dr J ó z e fa  B u z k a ,

p r o fe so r a  U n iw e r s y te tu  L w o w s k ie g o  
i r a d c y  w a r s z a w s k ie g o  K o n sy s to r z a .  
M e m o r ia ły  te , p r z e d ło ż o n e  p r z e z  
p o lsk ą  d e le g a c ję  n a  te n  k o n g r e s  p o ­
k o jo w y  „ W ie lk ie j  T r ó jc e ”, d e c y d u ­
ją c e j  w te d y  o m a p ie  E u ro p y , n ie  b y ­
ły  b e z  z n a c z e n ia .
— Wróćmy do spraw współcześnie 
się rozgrywających. Jeden z najbar­
dziej aktualnych dziś problemów, 
to problem ekumenii. Jak Ksiądz 
Profesor ustosunkowuje się do tego 
zagadnienia?
— E k u m e n ia , to  id e a  n a sz y c h  c z a ­
s ó w . W ie r z ę  w  je j p o stę p , bo  
sa m  C h r y stu s  z a p o w ie d z ia ł  je d n o ś ć  
c h r z e ś c ija ń s tw a , a w  d z ie ja c h  n o w o ­
c z e s n y c h  w y k a z u je  lu d z k o ś ć  d ą ż e ­
n ie  do je d n o ś c i p o d  k a ż d y m  w z g lę ­
d e m , w ię c  i do  je d n o ś c i w  r e lig ii .  
N ie  m o ż e  tu  je d n a k  c h o d z ić  o u n i­
f ik a c ję  fo r m u ł w y z n a n io w y c h  i fo r m  
n a b o ż e ń s tw a , le c z  o je d n o ś ć  d u c h a  
C h r y stu so w e g o . N ie o d z o w n y m  z a ś  
w a r u n k ie m  ta k ie j  j e d n o ś c i j e s t  z a ­
sa d a  c a łk o w ite j  r ó w n o r z ę d n o śc i p o ­
s z c z e g ó ln y c h  K o ś c io łó w .

— Co Ksiądz Profesor chciałby po­
lecić następnym pokoleniom do kul­
tywowania — jakie cele, jakie idee?
— S ta w ia m  z n a k  r ó w n o ś c i  p o m ię ­
d z y  c e c h a m i i c n o ta m i, i c h c ę  m ó ­
w ić  o c e c h a c h  w  z n a c z e n iu  c n ó t. 
Z a sa d n ic z ą  id e ą  c h r z e śc ija ń sk ą  je s t  
a ltr u iz m , tj. g o to w o ść  do o f ia r , do  
b e z in t e r e s o w n e g o  p o ś w ię c a n ia  s ię  
d la  b liź n ic h . Z n ie j  ro d zą  s ię  c n o ­
ty  c h r z e ś c ija ń s k ie :  s z c z e r o ść  i d o ­
b roć, r z e te ln o ś ć  i u c z c iw o ść , c ie r p l i ­
w o ść  i w y r o z u m ia ło ść , c z y s to ść  i 
p r a w o ść  p od  k a ż d y m  w z g lę d e m .  
G n o tą  za ś  s p e c ja ln ie  o b y w a te ls k ą  
je s t  b e z in te r e s o w n e  d z ia ła n ie  d la  
d o b ra  n a ro d u , p o ś w ię c a n ie  o so b i­
s ty c h  in te r e s ó w  d la  d o b ra  o g ó łu . D o  
te g o  d o c h o d z i z a sa d a  r ó w n o śc i w s z y ­
s tk ic h  lu d z i i s p r a w ie d l iw o ś c i  d la  
w s z y s tk ic h . T e  id e e  i c e c h y  u w a ż a m  
za  s z c z e g ó ln ie  g o d n e  k u lty w o w a n ia .  
O b e c n ie  z a ś  sa m a  k w e s t ia  b y tu  
lu d z k o ś c i w y m a g a  k o n ie c z n ie , a b y  
c n o ty  c h r z e ś c ija ń s k ie  o b o w ią z y w a ły  
n ie  ty lk o  w  ż y c iu  o so b is ty m , le c z  
i w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  i m ię d z y n a ­
r o d o w y m , b o  ty lk o  w te d y  b ę d z ie  
m o ż n a  u n ik n ą ć  w o jn y , k tó r a  p rzy  
z a s to s o w a n iu  n o w o c z e s n y c h  śr o d k ó w  
z n is z c z e n ia  g ro z i w p r o s t  z a g ła d ą  
lu d z k o śc i.
— Jaką drogą powinien pójść ewan- 
gelicyzm polski, aby sprostać nad­
chodzącym czasom i odegrać odpo­
wiednią rolę w życiu narodu?
— Z a c h o w u ją c  s w e  c e c h y  w y z n a ­
n io w e , m u s im y , w e s p ó ł  z n a sz y m i  
r o d a k a m i — k a to lik a m i, b y ć  p e łn o ­
w a r to ś c io w y m i p a tr io ta m i p o ls k im i
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i m u s im y  d b a ć  o ja k  n a jw y ż sz y  
w ła s n y  p o z io m  m o r a ln y , k u ltu r a ln y  
i u m y s ło w y . J e s t e ś m y  c a łk ie m  
sz c z u p łą  m n ie js z o ś c ią  w e  w ła s n y m  
n a r o d z ie ;  n ie  m o ż e m y  p r z o d o w a ć  
lic z b ą , a le  m u s im y  m ie ć  tę  s z la c h e t ­
ną a m b ic ję  — o c z y w iś c ie  b ez  w y ­
n io s ło ś c i i z a r o z u m ia ło śc i — b y  p r z o ­
d o w a ć  c n o tą  c h r z e śc ija ń sk ą  i o b y ­
w a te ls k ą , by b y ć  w  ż y c iu  n a ro d u  
e le m e n te m  św ia t ły m , m o r a ln ie  zd ro -

Cullmann
o Nowym Testamencie
Fakt po':awienii się na półkach 
księgarskich książki znakomi­
tego badacza Nowego Testa­
mentu i historyka Kościoła sta­
rożytnego — Oscara Cullman- 
na jest jednocześnie okazją do 
zwrócenia bliższej uwagi na je­
go sylwetkę jako naukowca, 
dydaktyka i ekumenisty. Nale­
ży bowiem Cullmann do tych 
teologów protestanckich, któ­
rzy iuż w okresie międzywo­
jennym, mimo niesprzyjają­
cych warunków, szukali współ­
pracy na gruncie biblistyki z 
teologami rzymskokatolickimi. 
Urodzony 25 lutego 1902 roku 
w Strasburgu, studia odbywa 
w rodzinnym mieście i tam też 
zaczyna karierę naukową. W 
roku 1938 obejmuje katedrę 
Nowego Testamentu i historii 
Kościoła starożytnego na Uni­
wersytecie w Bazylei, który już 
wtedy był tłumriie odwiedzany 
przez teologów z różnych kra­
jów i wyznań. Dzięki otwartej 
postawie, jaką zawsze repre­
zentował, uzyskał Cullmann 
duże uznanie. Od r. 1949 pia­
stuje jednocześnie katedrę sta­
rożytnego chrześcijaństwa na 
paryskim Ecole des Hautes- 
Etudes jako następca sławnego 
modernisty katolickiego — A. 
Loisy. Nieco później zostaje też 
wykładowcą na Wolnym Fakul­
tecie Teologii Protestanckiej 
w Paryżu i na wydziale filozo­
ficznym Sorbony. Na przestrze­
ni ostatnich dziesięciu lat mie­
wał wykłady gościnne na wie­
lu uniwersytetach Europy i 
Stanów Zjednoczonych. Jego 
wszechstronna działalność nau­
kowa, prowadzona częstokroć

] O sc a r  C u llm a n n - Z a r y s  h is to r ii  
k s ią g  N o w e g o  T e s ta m e n tu . P r z e ło ­
ż y ła  W a n d a  K o w a ls k a . I n s ty tu t  W y ­
d a w n ic z y  , ,P a x ” . W a r sz a w a  1968. 
C e n a  z ł 15.

w y m , n a p r a w d ę  w a r to śc io w y m . O by  
n a sz  p o z io m  m o r a ln y , k u ltu r a ln y  i 
u m y s ło w y  m ó g ł b y ć  n a sz ą  c h lu b ą ! A  
p r a g n ą łb y m  n a jg o r ę c e j , ż e b y  p o z io m  
m o r a ln y  i k u ltu r a ln y  c a łe g o  n a s z e ­
go  n a ro d u  b y ł ta k i, ż e b y  k a ż d e m u  
P o la k o w i p r z y n o s ił  c h lu b ę  w  o cz a c h  
in n y c h  n a r o d ó w .
— Serdecznie dziękuję Księdzu Pro­
fesorowi za udzielenie tak obszerne­
go wywiadu. Do życzeń, które na-

wspólnie z teologami rzymsko­
katolickimi, zdobyła uznanie 
wśród oficjalnych czynników 
Kościoła rzymskokatolickiego, 
dowodem czego było zaprosze­
nie go, w charakterze obserwa­
tora, przez Sekretariat do 
Spraw Jedności Chrześcijan na 
obrady wszystkich czterech se­
sji II Soboru Watykańskiego. 
Cullmann jest m.in. autorem 
znanej pracy poświęconej oso­
bie Apostoła Piotra, przetłuma­
czonej na kilka języków euro­
pejskich. Należy do zdecydo­
wanych przeciwników teologii 
demitologizacji, rzecznikami 
której jest Rudolf Bultmann i 
jego uczniowie. Rozprawie z 
ich poglądami poświęcił dwie 
obszerne prace: „Christus und 
die Zeit” (1946) i „Christologie 
des Neuen Testaments” (1957). 
Wydana przez Instytut Wy­
dawniczy „Pax” niewielka pra­
ca Cullmanna pt. „Zarys his­
torii ksiąg Nowego Testamen­
tu” zapoznaje z aktualnym sta­
nem badań nad poszczególnymi 
księgami Nowego Testamentu. 
Dzieli się ona na trzy części. W 
pierwszej (s. 6—17) omawia
Cullmann historię tekstu No­
wego Testamentu. Do doku­
mentów podstawowych zalicza 
rękopisy, przekłady i cytaty 
tekstu; te ostatnie — „odnaj­
dywane tu i ówdzie w pismach 
Ojców Kościoła”. Dalej, wyróż­
nia autor trzy rodziny tekstów: 
tekst zwany syryjskim, tekst 
zwany zachodnim i tekst zwa­
ny niezależnym. Rozważania 
pierwszej części kończy krót­
kim zarysem dziejów tekstu 
drukowanego.
Część druga — najobszerniej­
sza — poświęcona jest poszcze­
gólnym księgom Nowego Tę-

plyną z okazji Jubileuszu 60-lecia 
ordynacji Księdza pozwolę sobie do­
łączyć nie mniej szczere i serdeczne 
gratulacje w imieniu Redakcji „Jed- 
noty”, jej Czytelników oraz swoim, 
uzupełnione życzeniem nas wszyst­
kich — daj Boże, aby wyżej wymie­
nione przez Księdza cele i zadania 
urzeczywistniły się!

R o z m a w ia ł: Janusz Oksza

stamentu, które Cullmann dzie­
li na 5 podstawowych grup: 
pisma narracyjne (4 Ewangelie 
i Dzieje Apostolskie), zbiór pism 
Pawła (13 listów), List do He­
brajczyków, Listy katolickie i 
Apokalipsa. Warto tu zwrócić 
uwagę na hipotezę Cullmanna, 
dotyczącą autorstwa czwartej 
Ewangelii. Zdaniem Cullmanna, 
sama Ewangelia nie mówi nam 
wyraźnie, że jej autorem jest 
apostoł Jan, syn Zebedeusza. 
Ewangelia mówi tylko, że jej 
autor był naocznym świadkiem, 
„umiłowanym” uczniem. We­
dług Cullmanna jest nim Ła­
zarz, chociaż zastrzega się, że 
hipoteza ta nie jest poparta 
bezdyskusyjnymi argumentami. 
Wiadomo, że Reformacja uzna­
ła autorstwo 13 listów apostoła 
Pawła. Późniejsi krytycy pro­
testanccy skłonni byli mu przy­
pisać autorstwo tylko 7, a na­
wet 4 listów. Cullmann nato­
miast uważa, że tylko w przy­
padku 4 listów — do Efezjan, 
I i II do Tymoteusza oraz do 
Tytusa — można kwestionować 
autorstwo Pawiowe. Zresztą, 
przy omawianiu każdego kolej­
nego listu, przytacza argumen­
ty przemawiające za i przeciw 
tym twierdzeniom.
W części trzeciej — ostatniej 
— przedstawia Cullmann krót­
ko formowanie się kanonu No­
wego Testamentu, a w zakoń­
czeniu prezentuje wspólną za­
sadę myśli teologicznej Nowego 
Testamentu.
Praca Cullmanna zaintereso­
wać powinna nie tylko teolo­
gów, lecz również tych wszyst­
kich, którym bliskie są współ­
czesne wysiłki biblistyki, zmie­
rzające do wyjaśnienia wielu 
jeszcze spornych kwestii.

W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K
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M Ł O D A  J E D N O T A
Kontynuując druk rozważań grupy młodych ludzi „Trzynastki”  —  

zapraszamy Czytelników do wypowiadania się zarówno na temat 
poniższego artykułu, jak i na temat całego cyklu. Przypominamy, 
że celem „Trzynastki” jest, wg własnego określenia autorów, wy­
rażenie starych i niezmiennych prawd wiary przy pomocy współ­
czesnego aparatu pojęciowego.

D o b r y m i  c h ę c ia m i 
p ie k ło  w y b r u k o w a n e

Znane jest podanie o jednym 
z przywódców wojen religij­
nych, który zapytany przez żoł­
nierzy, jak w zdobytym mieście 
mają odróżnić ,,prawowier­
nych” od „heretyków” — roz­
kazał: „Zabijajcie wszystkich, 
Bóg rozpozna swoich”. Postać 
tego przywódcy, określona 
przez ten jeden epizod, jest czę­
sto traktowana jako przykład 
skrajnego zacietrzewienia w 
realizacji wzniosłego celu nie- 
wzniosłymi, delikatnie mówiąc, 
środkami. Być może, że ten 
przywódca nie był w rzeczywi­
stości ani takim gorącym bo­
jownikiem idei, jak go sobie 
wyobrażamy, ani takim potwo­
rem, na jakiego wyglądał. Na 
wszelki wypadek nie będziemy 
więc przypominać jego imienia 
i potraktujemy całe to wyda­
rzenie jedynie jako plastyczny 
model w naszej dyskusji nad 
losem człowieka, który w jak 
najlepszej wierze tworzy zło. 
Jesteśmy niemal zawsze skłon­
ni do gloryfikowania ideow­
ców. Niechby nawet działali w 
imię idei wyraźnie wypaczonej, 
wręcz złej, my wszystko goto­
wi jesteśmy przebaczyć w imię 
hasła „żył i działał dla idei”. 
Podłożem tego jest, być może, 
nasze własne smutne doświad­
czenie, które pokazuie, jak czę­
sto najlepsze chęci obracają się 
przeciw nam i przeciw tym, dla 
których chcielibyśmy jak naj­
lepiej. Prawodawstwa i zwy­
czaje wszystkich ludów traktu­
ją „dobre chęci” jaka czynnik 
wybitnie usprawiedliwiający, 
nawet w przypadku najwięk­
szych przestępstw. Czy więc i 
w stosunkach Bóg — człowiek 
musi być tak samo? Skoro czło­
wiek nigdy nie jest w stanie 
w stu procentach przewidzieć 
skutków swych czynów, czy 
może odpowiadać za skutki złe, 
\ośli chęci miał dobre? I wresz­

cie najcięższa „kolubryna”: 
przecież i tak wszystko jest 
przeznaczone. Cokolwiek byś­
my przedsięwzięli, jesteśmy 
zawsze wyłącznie realizatorami 
zamierzeń Boga. W takim kon­
tekście nawet ten przykładowy 
przywódca jest „mieczem Bo­
żym”, którego nie sposób po­
tępić.
Po długiej i zaciętej dyskusji 
rozwiązanie tego problemu zna­
leźliśmy, jak nam się zdaje, 
dość jednoznaczne i chyba w 
pełni oparte na poprzednich 
rozważaniach.
Rzeczywiście, wszystko w czym 
uczestniczymy jest szeroko po­
jętym związkiem przyczynowo- 
-skutkowym, a więc wszystko 
jest „przeznaczone”. Ale nasza 
wolna wola, możność wyboru, 
pozwala nam uczestniczyć w 
tym chętnie lub sprzeciwiać się 
danemu przebiegowi zdarzeń. 
Możemy mocą własnego wybo­
ru stanąć po stronie Boga, pa 
stronie Jego nakazów, lub po 
przeciwnej. Od tego, po której 
stronie tej barykady się znaj­
dujemy, zależy czy (zgodnie z 
naszym poprzednim artykułem 
— Jednota 12/1968) budujemy 
sami sobie piekło, czy też wra­
camy do Źródła Wszelkiego 
Dobra.

A kiedy jesteśmy po tej wła­
ściwej stronie barykady? Czy 
wolno nam w każdej chwili 
wierzyć, że tam się znajduje­
my? To jest chyba klucz do 
problemu: musimy zawsze wie­
rzyć i ufać Bogu o raz wszyst­
kiemu, co odeń pochodzi, a za­
razem zawsze podchodzić z nie­
ufnością do tego, co ma źródło 
w naszej wolności wyboru. Wy­
nika to ze zrobionego przez nas, 
na początku cyklu rozważań, 
stwierdzenia, że Bóg z własnej 
woli ograniczył swą wszechmoc, 
a jej część, w postaci wolności 
wyboru (świadomości), udzie­
lił stworzonemu na swoje po­
dobieństwo człowiekowi. Nie 
możemy więc mieć pełnego zau­
fania tylko do tej części ota­
czających na zjawisk, które nie 
są pod bezpośrednim włada­
niem Boga. Możemy być pewni 
swych decyzji, możemy mieć 
pewność, że jesteśmy po wła­
ściwej stronie barykady tylko 
wtedy, gdy decyzje nasze po­
chodzą wprost od Boga. Gdy 
nie ma w nich ani śladu włas­
nych chęci, ambicji, małych 
prywatnych racji. „... Żyję już 
nie ja, lecz żyje we mnie Chry­
stus” (Gal. 2:20). Jeśli do ko­
goś lepiej przemawia pojęcie 
„nowego narodzenia”, może je 
tu niewątpliwie zastosować. 
Wzór życia Chrystusa mamy 
dany w dostatecznie wyraźnej 
formie. Gdy msze uczynki, wy­
wodzące się z naszych decyzji, 
spychają nas na niewłaściwą 
stronę barykady, zawsze pozo­
staje jeszcze ta jedna furtka 
powrotu. Gdy natomiast jesteś­
my po właściwej stronie bary­
kady, los cytowanego na wstę­
pie przywódcy nam nie grozi: 
„Wszelki, który się narodził z 
Boga, grzechu nie czyni...” 
(I Jan 3:9).

Dnia 8 grudnia 1968 roku zmarł tragicznie 
S.P.

KS. DR KAROL KOTULA 
biskup Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w PRL

W csobie Zmarłego protestantyzm polski stracił wybitnego duchownego 
który przez szereg lat pełni! urząd biskupa, znany był jako działacz spo­
łeczny, narodowy i kościelny. Był Człowiekiem nieskazitelnego i niezłom­
nego charakteru.
Żegnamy Go również jako współpracownika „Jednoty”, który często pu­
blikował na naszych łamach swoje artykuły.
W serdecznym żalu łączymy się z bratnim Kościołem Ewangelicko-Augs­
burskim oraz z Rodziną Zmarłego.
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P  r  z  e  g  I q  d e k u m e n i c z n y
■  G e n e w a . V I Z g r o m a d z e n ie  O g ó l­
n e  K o n fe r e n c j i  K o ś c io łó w  E u r o p e j­
s k ic h  (K E K ) o d b ę d z ie  s ię  p o n o w n ie  
n a, te r e n ie  D a n ii,  w  N y b o r g u , w  
d n ia c h  26.4. —  3.5.1971 r. H a s łe m  
K o n fe r e n c j i  b ę d z ie  „ S łu ż b a  B o g u  i 
s łu ż b a  lu d z io m ”. P o  p r z y ję c iu  k i l ­
k u  n o w y c h  K o ś c io łó w  n a  c z ło n k ó w  
K E K , ic h  lic z b a  w y n o s i  93 (s ta n  z 
p a ź d z ie r n ik a  1968 r.). f l |  B a z y le a . W  
L e u e n b e r g u  k. B a z y le i ,  p o d c z a s  k o n ­
f e r e n c j i  k o r e s p o n d e n tó w  n a r o d o ­
w y c h  d e p a r ta m e n tu  m ło d z ie ż y  Ś R K . 
n a  p o c z ą tk u  p a ź d z ie r n ik a  u b . r. p o ­
w o ła n o  d o  ż y c ia  R a d ę  M ło d z ie ż y  
E u r o p y . C e le m  n o w e j  o r g a n iz a c j i  
j e s t  k o o r d y n o w a n ie  p r a c y  e k u m e n i­
cznej' w śr ó d  m ło d z ie ż y  k r a jó w  e u ­
r o p e js k ic h , a je j  d z ia ła ln o ś ć  b ę d z ie  
p o w ią z a n a  z a k c ja m i w y d z ia łu  m ło ­
d z ie ż y  Ś w ia to w e j  R a d y  K o ś c io łó w .  
N a  c z ło n k ó w  5 -o s o b o w e g o  k o m ite ­
tu  w y k o n a w c z e g o  r a d y  z o s ta li  w y ­
b r a n i p r z e d s ta w ic ie le :  C z e c h o s ło ­
w a c j i ,  N R D , S z w e c j i ,  W ie lk ie j  
B r y ta n i i  i W ło c h . ■  W a ty k a n .  
N a  p o c z ą tk u  p a ź d z ie r n ik a  u b . r. 
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  k a rd . F r . K o e ­
n ig a , o b r a d o w a ł S e k r e ta r ia t  do  
S p r a w  N ie w ie r z ą c y c h . N a  k o n fe r e n ­
c j i  te j  o p u b lik o w a n o  d o k u m e n t  p o ­
ś w ię c o n y  s p r a w ie  d ia lo g u  z n i e w i e ­
r z ą c y m i, w  k tó r y m  p r e c y z u je  s ię  
is to tę ,  t r e ś ć  i m e to d y  d ia lo g u  p o ­
m ię d z y  r z y m s k o k a to lik a m i i n i e ­
w ie r z ą c y m i .  W e d łu g  d o k u m e n tu ,  
d ia lo g , ja k o  fo r m a  sp o tk a n ia  i 
t r a n s m is j i  p o m ię d z y  je d n o s tk a m i,  
g r u p a m i i s p o łe c z n o ś c ia m i, p o w i­
n ie n  o d b y w a ć  s ię  w  a tm o s fe r z e  
p r a w d y , o s o b is te g o  p o s z a n o w a n ia  
o r a z  z a u fa n ia . J e g o  c e le m  je s t  
g łę b s z e  p o z n a n ie  p r a w d y  i p o le p ­
s z e n ie  s to s u n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h .  
W  te k ś c ie  j e s t  m o w a  o k ilk u  r o ­
d z a ja c h  d ia lo g u , a w ię c :  o d ia lo g u  
d o k tr y n a ln y m , p r y w a tn y m  i o tw a r ­
ty m . W  k o ń c o w e j  c z ę ś c i  d o k u m e n tu  
m ó w i s ię  o k o n ie c z n o ś c i p r o w a d z e ­
n ia  d ia lo g u  z n ie w ie r z ą c y m i —  a 
ta k ż e  z m o z a is ta m i i m a h o m e ta n a ­
m i —  p r z e z  d u c h o w n y c h  i tz w . l a i ­
k ó w , n a  k u r sa c h , w  g r u p a c h  s t u ­
d y jn y c h , k o n g r e sa c h  i n a  w y ­
d z ia ła c h  u n iw e r s y t e c k ic h .  ■  W a ­
ty k a n . W  n o c y  z  cinia 15 n a  16 
l i s to p a d a  u b . r. z m a r ł w  je d n e j  z 
k lin ik  r z y m s k ic h  k a r d . A u g u s ty n  
B e a  (87) —  p r z e w o d n ic z ą c y  w a t y ­
k a ń s k ie g o  S e k r e ta r ia tu  do S p r a w  
J e d n o ś c i  C h r z e śc ija n . W  c z a s ie  u -  
r o c z y s to ś c i  p o g r z e b o w y c h  n a d  t r u ­
m n ą  z m a r łe g o  d o s to jn ik a  r z y m s k o ­
k a to l ic k ie g o  sp o tk a li  s ię  p r z e d s ta ­

w ic ie le  K o ś c io łó w  W sc h o d u  i Z a ­
ch o d u  —  m .in . m e tr o p o lita  M e li-  
to n , p a s to r z y  W .A . V is s e r ‘t H o o ft  i 
E.C. B la k e  —  o f ic ja ln i  p r z e d s t a w i­
c ie le  Ś w ia to w e j  R a d y  K o ś c io łó w .  
W ie lu  o b s e r w a to r ó w  łą c z y  z  n a z ­
w is k ie m  z m a r łe g o  k a r d y n a ła  fa k t  
p r z e ło m u , ja k i d o k o n a ł s ię  w  K o ś ­
c ie le  r z y m s k o k a to lic k im  w  c z a s ie  
o s ta tn ic h  la t . Z m a r ły  n a le ż a ł d o  
b lis k ic h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  o s t a t ­
n ic h  p a p ie ż y :  P iu s a  X I I ,  J a n a  X X I I I  
i P a w ła  V I. „ O tw a r c ie  e k u m e n ic z ­
n e ” , j a k ie  d a tu j e  s ię  w  K o ś c ie le  
r z y m s k o k a to lic k im  od  c z a su  p o n ­
ty f ik a tu  J a n a  X X I I I ,  w y n ik a  z 
p e w n o ś c ią  ta k ż e  z d z ia ła ln o ś c i  te g o  
n ie z w y k łe g o  c z ło w ie k a  i c h r z e ś c i­
ja n in a , ja k im  b y ł k a r d y n a ł A u g u ­
s ty n  B e a . ■  N a ir o b i
(K e n ia ). W  d n ia c h  20 -3 0  s ie r p n ia  
1970 r. o d b ę d z ie  s ię  w  N a ir o b i k o n ­
fe r e n c j a  z je d n o c z e n io w a  Ś w ia t o ­
w e g o  A lia n s u  R e fo r m o w a n e g o  z 
M ię d z y n a r o d o w ą  R a d ą  K o n g r e g a -  
c jo n a l is tó w . K o n fe r e n c ja  ta  z b ie g a  
s ię  w  c z a s ie  z X X  Z g r o m a d z e n ie m  
O g ó ln y m  Ś w ia to w e g o  A lia n s u  R e ­
fo r m o w a n e g o  i b ę d z ie  p r z e b ie g a ła  
p o d  h a s łe m  „ B ó g  je d n a  i c z y n i  
w o ln y m ”. Ś w ia to w y  A lia n s  R e fo r ­
m o w a n y , z a ło ż o n y  w  r. 1875, j e d ­
n o c z y  a k tu a ln ie  110 K o ś c io łó w  
c z ło n k o w s k ic h . D o  M ię d z y n a r o d o ­
w e j  R a d y  K c n g r e g a c jo n a l is tó w  n a ­
le ż y  19 K o ś c io łó w . R o z m o w y  n a  t e ­
m a t u n ii  o b y d w u  w ie lk ic h  o r g a n i­
z a c j i k o ś c ie ln y c h  r o z p o c z ę te  z o s ta ły  
w  1964 r. 13 lip c a  u b . r., p o d c z a s  
Z g r o m a d z e n ia  w  U p s a li ,  K o m ite ty  
W y k o n a w c z e  A lia n s u  i R a d y  —  na  
w s p ó ln y m  p o s ie d z e n iu  —  p o w z ię ły  
u c h w a łę  o p o łą c z e n iu . T o  j e s t  j e ­
s z c z e  je d e n  e k u m e n ic z n y  a s p e k t  
Z g r o m a d z e n ia  u p s a ls k ie g o . ■  P a ­
ry ż . P a s to r  P a u l G u ir a u d  (54) z o ­
s ta ł  w y b r a n y  p r z e z  N a r o d o w ą  R a ­
d ę  F r a n c u s k ie g o  K o ś c io ła  R e fo r m o ­
w a n e g o  n a  s ta n o w is k o  g e n e r a ln e g o  

se k r e ta r z a . P a s t . G u ir a u d  d o ty c h ­
c z a s  p e łn i ł  u r z ą d  p r e z y d e n ta  d r u ­
g ie g o  d y s tr y k tu  k o ś c ie ln e g o  (N o r ­
m a n d ia )  o ra z  b y ł d u sz p a s te r z e m  
s z p i ta ln y m  w  R o u e n . S ta n o w is k o  
s e k r e ta r z a  o b e jm ie  p a s t . G u ir a u d  
d o p ie r o  1 s ie r p n ia  1969 r., p o  u -  
s t ę p u ją c y m  p a s to r z e  A lb e r c ie  G a il-  
la r d . |  P o r to  A le g r e  (B r a z y lia ) . W  
1970 r. w  P o r to  A le g r e  o d b ę d z ie  s ię  
n a s tę p n e  Z g r o m a d z e n ie  O g ó ln e  
Ś w ia to w e j  F e d e r a c j i  L u te r a ń s k ie j .  
W e d łu g  u r z ę d o w e g o  o r g a n u  K o ś c io ­
ła  E w .-A u g s b u r s k ie g o  w  P o ls c e  —  
„ Z w ia s tu n a ” —  n a  o b r a d y  Z g r o m a ­

d z e n ia  w y ja d ą  d o  B r a z y li i ,  ja k o  
p r z e d s t a w ic ie le  p o ls k ic h  lu te r a n , b p  
A . W a n tu ła  i k s . J. N a r z y ń s k i.  ■  
G e n e w a . K o ś c ió ł  p r a w o s ła w n y  z a ­
ją ł o f ic ja ln e  s t a n o w is k o  w o b e c  f a k ­
tu  m a łż e ń s tw a  A . O n a s s is a  z p. J. 
K e n n e d y , w d o w ą  p o  b y ły m  p r e z y ­
d e n c ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  —  J  
F. K e n n e d y m , u z n a ją c  je  za  „ k a ­
n o n ic z n ie  w a ż n e ” , d z ię k i c z e m u  c -  
b o jg u  m a łż o n k o m  p r z y s łu g u ją  
w s z e lk ie  p r a w a  n a le ż n e  c h r z e ś c i­
ja ń s k im  m a łż o n k o m . O ś w ia d c z e n ie  
te j  t r e ś c i  z ło ż y ł d z ie k a n  Ś w ię te g o  
S y n o d u  e k u m e n ic z n e g o  p a tr ia r c h a ­
tu  w  K o n s ta n ty n o p o lu , m e tr o p o lita  
M e lito n  z C h a lc e d o n u . K o ś c ió ł  
r z y m s k o k a to lic k i z e  s w e j  s t r o n y  w  
o s tr y c h  s ło w a c h  n a p ię t n o w a ł  p a n ią  
J. K e n n e d y  ja k o  ja w n o g r z e s z n ic ę .  
O ś w ia d c z e n ie  m e tr o p o l i ty  M e lito n a  
p r z y p o m in a  ż e  K o ś c ió ł  r z y m s k o k a ­
to l ic k i  u z n a je  w a ż n o ś ć  s a k r a m e n ­
tó w  u d z ie la n y c h  p r z e z  K o ś c ió ł  p r a ­
w o s ła w n y , a ty m  sa m y m  u z n a je  
w a ż n o ś ć  sa k r a m e n ta ln ą  m a łż e ń s tw  
z a w ie r a n y c h  w  ty m  K o ś c ie le .  ■  
W a r sz a w a . W ie lu  p o ls k ic h  b is k u ­
p ó w  r z y m s k o k a to lic k ic h  o d b y ło  
„ p e r e g r in a t io  a d  l im in a  a p o -  
s to lo r u m ” (d cs ł. w ę d r ó w k ę  do  
p r o g ó w  a p o s to lsk ic h ) , w  c e lu  z ło ­
ż e n ia  p a p ie ż o w i o k r e s o w e g o  s p r a ­
w o z d a n ia  o s ta n ie  z a r z ą d z a n y c h  
p r z e z  n ic h  d ie c e z j i.  O d 4 l is to p a d a  
do p o ło w y  g r u d n ia  u b . r., p r a sa  
ś w ie c k a  i k o ś c ie ln a  d o n o s i ły  o w y ­
ja z d a c h  p o ls k ic h  b is k u p ó w  o ra z  
k a r d y n a łó w :  S . W y s z y ń s k ie g o  i K . 
W o jty ły . D o  R z y m u  w y je c h a l i  m .in . 
a r c y b is k u p i i b is k u p i:  B a r a n ia k , M o ­
d z e le w s k i , D r z a z g a , A b le w ic z ,  P lu ta ,  
B ie r n a c k i ,  i in . W ię k s z o ść  z  n ic h  p a ­
p ie ż  P a w e ł  V I p r z y ją ł n a  a u d ie n c ja c h  
p r y w a tn y c h , co  p r a sa  p o d k r e ś la ła  
za k a ż d y m  r a z e m  z o g r o m n ą  s k r u ­
p u la tn o ś c ią . N a  p r z y k ła d  „ Ż y c ie  K a ­
to l ic k ie ” z 16 -17 .X I .1968 r. ( n ie d z ie l­
n y  d o d a te k  d o  p a x o w s k ie g o  „ S ło w a  
P o w s z e c h n e g o ”), in fo r m u ją c  o w i ­
z y c ie  b p a  P lu ty  w  W a ty k a n ie , z a ­
m ie ś c i ło  ta k i o to  in t e r e s u ją c y  s z c z e ­
g ó ł, c y tu ją c  fr a g m e n t  p r z e m ó w ie ­
n ia  b is k u p a , n a g r a n y  d la  r a d ia  w a ­
ty k a ń s k ie g o :  „ D z ię k o w a łe m  O jcu
Ś w . za  w ie le  r z e c z y  —  p o w ie d z ia ł  
k s. b p  P lu ta  —  m .in . za  n o m in a c ję  
m o je j  o so b y  n a  a d m in is tr a to r a  a -  
p o s to ls k ie g o  n a sz y c h  Z ie m  Z a c h o d ­
n ic h , k tó r e  o b e c n ie  są  z u p e łn ie  p o l ­
sk ie , a d z ię k i o g r o m o w i n a sz e j  p r a ­
c y  ta k ż e  z u p e łn ie  k a to l ic k ie ” . W a r ­
to  c h y b a  p o d k r e ś l ić  to  „ z u p e ł n i e  
k a t o l i c k i  e ” . C óż ta m  in n i  
c h r z e ś c ija n ie , n ie w ie r z ą c y ,  m a r k s i­
ś c i i in n i lu d z ie  m ie s z k a ją c y  n a  
ty c h  te r e n a c h . P o g r a tu lo w a ć  B is k u ­
p o w i i R e d a k c j i „ Ż y c ia  K a t o l ic k ie ­
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g o ” ! N o ta  b e n e  (w ia d o m o ść  w y c z y ­
ta n a  w  „ Ż y c iu  W a r s z a w y ” i „ T y ­
g o d n ik u  P o w s z e c h n y m ”) —  w  d r o ­
d z e  p o w r o tn e j  d o  k r a ju  k a rd . K . 
W o jty ła , w  a s y ś c ie  to w a r z y s z ą c y c h  
d u c h o w n y c h , o d w ie d z ił  s ie d z ib ę  
p r o te s ta n c k ie j  W s p ó ln o ty  w  T a iz e  
(F r a n c ja ) . ■  W a r sz a w a . W  d n ia c h  
31 l is to p a d a  i 1 g r u d n ia  1968 r. w  
n o w y m  D o m u  K o ś c ie ln y m  w  W a r ­
s z a w ie  o b r a d o w a ł V I S y n o d  Z je d ­
n o c z o n e g o  K o ś c io ła  E w a n g e l ic z n e ­
go . G łó w n y m  h a s łe m  S y n o d u  b y ły  
s ło w a  z  E w a n g e l i i  J a n a  (17:21-22) 
„ a b y  i o n i w  n a s  je d n o  b y l i . . .” . S y ­
n o d  d o k o n a ł o c e n y  d z ia ła ln o ś c i  K o ­
ś c io ła  i je g o  p o s z c z e g ó ln y c h  a g e n d  
(P r e z y d iu m  i R a d y  K o ś c io ła ) , w y ­
b r a ł n o w ą  3 0 -o s o b o w ą  R a d ę  o ra z  
p r e z y d iu m  R a d y , w  sk ła d  k tó r e g o  
w e s z l i  n a s t ę p u ją c y  d u c h o w n i:  p a st . 
S t. K r a k ie w ic z  (d o ty c h c z a s o w y  p r e ­
z e s  w y b r a n y  p o n o w n ie  n a  to  s t a n o ­
w is k o ) , p a s to r z y :  J . M r ó z e k  ju n .,
K . Ś n ie g o ń , A . K u c , S . W a s z k ie ­
w ic z  i K . S a c e w ic z  (w ic e p r e z e s i) ,  E. 
C z a jk o  (s e k r e ta r z ) , A . R a p a n o w ic z  
(sk a r b n ik ) i T. M a k s y m o w ic z  (zast. 
sk a r b n ik a ) . W  p ie r w s z y m  d n iu  o -  
b ra d  S y n o d u  u c z e s tn ic z y ło  134 d e ­
le g a t ó w  (n a  o g ó ln ą  l ic z b ę  164 u -  
p r a w n io n y c h ) , w  d r u g im  d n iu  l i c z ­
b a  d e le g a t ó w  z w ię k s z y ła  s ię . O t­
w a r c ie  S y n o d u  p o p r z e d z iło  n a b o ­
ż e ń s t w o , a o d b y w a ją c e  s ię  d r u g ie  
n a b o ż e ń s tw o  n a  z a k o ń c z e n ie  S y ­
n o d u , m ia ło  c h a r a k te r  n a b o ż e ń ­
s t w a  m ło d z ie ż o w e g o . ■  W a r sz a w a .  
P r o fe s o r o w ie  i d o c e n c i A k a d e m ii  
T e o lo g i i  K a to lic k ie j  w  W a r s z a w ie  
w y s t ą p i l i  z in ic ja ty w ą  c y k lu  p u b ­
lic z n y c h  w y k ła d ó w  n a  te m a t  P i s ­
m a  św . w  w a r s z a w s k im  k o ś c ie le  
„ W sz y s tk ic h  Ś w ię t y c h ” p r z y  PI. 
G r z y b o w sk im . T e n  ro d z a j a k t y w ­
n o śc i a k a d e m ic k ie j  z a s łu g u je  n a

Z p r a s y
Ż y je m y  w  o k r e s ie , k ie d y  p o s z c z e ­
g ó ln e  g r u p y  s p o łe c z n e  p r z y c h o d z ą  
d o  w n io s k u , ż e  n ie  d a  s ię  ju ż  d łu ­
że j ż y ć  w  h e r m e ty c z n e j  iz o la c j i .  
S tą d  n a r o d z iła  s i ę  m y ś l  o d ia lo g u ,  
k tó r e g o  fo r m y , te c h n ik a , p r a k ty k a  
z a p r z ą ta ją  u m y s ły  w ie lu  lu d z i.  O -  
b o k  d ia lo g u  p o m ię d z y  c h r z e ś c i ja n a ­
m i w y ła n ia  s ię  d r u g i d ia lo g  m ię ­
d z y  w ie r z ą c y m i i n ie w ie r z ą c y m i.  
T e m u  o s ta tn ie m u  t e m a to w i p o ś ­
w ię c o n o  w ie le  u w a g i w  p r a s ie  p e ­
r io d y c z n e j .

R e d a k c ja  „ A r g u m e n tó w ” z w r ó c iła  
s ię  d o  s z e r e g u  o só b  z  p y ta n ie m  n a  
t e m a t  m o ż l iw o ś c i  i fo r m  w s p ó łp r a ­
c y  w ie r z ą c y c h  i n ie w ie r z ą c y c h . W

w y r ó ż n ie n ie  g łó w n ie  z te j  r a c ji, że  
p r z y c z y n ia  s ię  d o  p o p u la r y z a c j i  
t e k s tó w  b l ib l i jn y c h  w ś r ó d  c h r z e ś ­
c ija n  r z y m s k o k a to lic k ic h . W  p r a s ie  
k a to l ic k ie j  m o ż n a  z n a le ź ć  ta k ż e  
d o n ie s ie n ia  o p r o w a d z e n iu  a n a lo ­
g ic z n y c h  a k c j i  w  in n y c h  o śr o d k a c h  
w  n a s z y m  k r a ju . S o l i  D e o  G lo r ia !  
|  Z e ló w . W  Z b o r z e  r e fo r m o w a n y m  
w  Z e lo w ie  o d b y ła  s ię  t r z y d n io w a  
e w a n g e l iz a c ja  (6 -8  g r u d n ia  u b . r ). 
P o z a  n a b o ż e ń s tw a m i, w  r a m a c h  
e w a n g e l iz a c j i  w y s t ą p i ł  ta k ż e  z e s ­
p ó ł m ło d z ie ż o w y  (ś p ie w , d e k la m a ­
c je ) , k tó r e m u  to w a r z y s z y ł  k s . C z e m -  
b o r  z  K o ś c io ła  a u g s b u r s k ie g o .  
E w a n g e l iz a c ję  p r o w a d z ił  m ie j s c o ­
w y  d u c h o w n y  —  p a st . Z d z is ła w  
T r a n d a , W a r sz a w a . 27 lis to p a d a  
u b . r. o d b y ło  s ię  w  k a p lic y  P o l ­
s k ie g o  K o ś c io ła  C h r z e śc ija n  B a p ­
t y s tó w  s p o tk a n ie  p o ś w ię c o n e  w y n i ­
k o m  o b r a d  IV  Z g r o m a d z e n ia  O g ó l­
n e g o  Ś R K  w  U p sa li .  K o n fe r e n c ję  
o tw o r z y ł k s . dr J. N ie w ie c z e r z a ł  —  
p r e z e s  P o ls k ie j  R a d y  E k u m e n ic z ­
n e j ,  k tó r y  z r a m ie n ia  R a d y  u c z e s t ­
n ic z y ł  w  o b r a d a c h  u p s a ls k ic h . T rze j  
u c z e s tn ic y  Z g r o m a d z e n ia  w y g ło s i l i  
r e fe r a ty , w  k tó r y c h  o m ó w il i  p o r u ­
sz o n ą  n a  n im  p r o b le m a ty k ę . K s . b p  
W a n tu ła  d o k o n a ł o g ó ln e j  o c e n y  c a ­
łe j  p r o b le m a ty k i u p s a ls k ie j ,  p r z y  
c z y m  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w r ó c ił  na  
to , co  w  p o r ó w n a n iu  z p o p r z e d n i­
m i Z g r o m a d z e n ia m i b y ło  n o w e .  
D r u g im  m ó w c ą  b y ł k s . d o c . K l in ­
g e r , k tó r y  w  o p a r c iu  o d o k u m e n ty  
I, V  i V I s e k c j i  Z g r o m a d z e n ia , o -  
m ó w ił  p r o b le m a ty k ę  te o lo g ic z n ą  
U p s a li .  O s ta tn im  z p r z e m a w ia j ą ­
c y c h  r e f e r e n t ó w  b y ł k s . d oc . N a u m -  
c z y k . Z a jm o w a ł s i ę  o n  m .in . s p r a ­
w a m i m ię d z y n a r o d o w y m i, ja k ie  
z n a la z ły  s w o je  o d z w ie r c ie d le n ie  w  
p r a c a c h  Z g r o m a d z e n ia . W s z y s tk ie

n u m e r z e  49 z 8 g r u d n ia  1968 r. o -  
p u b lik o w a n o  c z te r y  w y p o w ie d z i  n a  
te n  te m a t .

W  p ie r w s z y m  a r ty k u le , p t. „ P r z e ­
c iw  k r y te r io m  w y z n a n io w y m ” , p o s . 
J a n u s z  M a k o w sk i (C h S S ) p r z y p o m i­
n a  w a ż n ą  p r a w d ę , k tó r a  o b o w ią z u ­
je  w s z y s tk ic h  c h r z e ś c ija n  b e z  w z g lę ­
du  n a  p r z y n a le ż n o ś ć  k o ś c ie ln ą .  
„ Ś w ia to p o g lą d  c h r z e ś c ija ń s k i i p o ­
s t a w a  r e lig ijn a ,  p r z e ż y w a n e  ś w ia ­
d o m ie , m u s z ą  p r z e n ik n ą ć  c a łe g o  
c z ło w ie k a .. .  w  d z is ie j s z e j  d o b ie , z 
p o b u d e k  r e l ig i j n o - ś w ia to p o g lą d o -  
w y c h  n ie  p o w in n o  s ię  w y p r o w a ­
d z a ć  k o n k r e tn y c h  z a a n g a ż o w a ń  p o ­
li ty c z n y c h , n a to m ia s t  n a le ż y  w y ­
p r o w a d z a ć  s w ó j  p o z y ty w n y  s t o s u ­
n e k  d o  id e i  s p r a w ie d l iw o ś c i  s p o ­
łe c z n e j  i s w o ją  t e n d e n c ję  do p r a c y

w y g ło s z o n e  r e fe r a ty  s ta ły  s ię  p o d ­
s t a w ą  d o  d y s k u s j i ,  w  k tó r e j  z a b ie ­
r a li  g ło s  m .in . p o s . J . M a k o w sk i  
(C h S S ) o r a z  p r z e d s t a w ic ie le  K o ś ­
c io łó w  c z ło n k o w s k ic h  P o ls k ie j  R a d y  
E k u m e n ic z n e j1: k s . d r  W o ja k , k s . doc. 
B e n e d y k to w ic z .  k s . dr W ło d a r sk i,  
k s. D ą b r o w sk i . |  W a r sz a w a . W  l i ­
s to p a d z ie  u b . r. m in ę ło  20 la t  p r a ­
c y  k s . d ra  J a n a  N ie w ie c z e r z a ła  na  
s t a n o w is k u  p r o b o sz c z a  p a r a f i i  e w .-  
r e fo r m o w a n e j  w  W a r sz a w ie . Z te j  
o k a z j i w  c z a s ie  O g ó ln e g o  Z e b r a n ia  
C z ło n k ó w  Z b o ru , d n ia  23. X I . z ło ­
ż o n o  k s . N ie w ie c z e r z a ło w i s e r d e c z ­
n e  g r a tu la c je  w r a z  z  b u k ie t e m  róż. 
W  d n iu  5 g r u d n ia  o b y ło  s ię  s p o tk a ­
n ie , w  k tó r y m , o p r ó c z  p p . B e n ity  i 
J a n a  N ie w ie c z e r z a łó w , w z ię l i  u d z ia ł  
c z ło n k o w ie  K o le g iu m  K o ś c ie ln e g o ,  
K o n s y s to r z a  o r a z  o b e c n i i d a w n ie j ­
s i w s p ó łp r a c o w n ic y .  ■  W a r sz a w a .  
W  d n iu  10 g r u d n ia  u b . r. r e d a k c ja  
„ J e d n o ty ” z o r g a n iz o w a ła  sp o tk a n ie  
z o k a z j i  2C0 r o c z n ic y  u r o d z in  
F r y d e r y k a  S c h le ie r m a c h e r a , w y ­
b itn e g o  te o lo g a  r e fo r m o w a n e g o  
R e fe r a t  z a ty tu ło w a n y :  „ S c h le ie r -  
m a c h e r  p o  200 la t a c h ” w y g ło s i ł  k s. 
M a k s y m ilia n  Z ip fe l ,  p r o b o sz c z  p a ­
r a f i i  a u g s b u r s k ie j  w e  W r o c ła w iu ,  
g d z ie  w  r. 1768 u r o d z ił s ię ,  a w  la ­
ta c h  1773-78 u c z y ł s ię , S c h le ie r m a -  
c h e r . R e fe r a t  z a w ie r a ł k ilk a  in t e ­
r e s u ją c y c h  s z c z e g ó łó w , d o ty c h c z a s  
n ie z n a n y c h  o g ó ło w i, a d o ty c z ą c y c h  
k o n ta k tó w  S c h le ie r m a c h e r a  z P o l ­
sk ą . C ie k a w a  i ż y w a  d y s k u s ja , w  
k tó r e j  g ło s  z a b ie r a l i:  k s . d oc . W . 
B e n e d y k to w ic z ,  k s . d o c . J. K lin g e r ,  
k s. p r o f. W . N ie m c z y k , p ro f. O 
B a r te l  i m g r  K . K a r s k i —  o b r a c a ła  
s ię  w o k ó ł  z n a c z e n ia  te o lo g i i  i m y ­
ś l i  f i lo z o f ic z n e j  S c h le ie r m a c h e r a  d la  
w s p ó łc z e s n e j  t e o lo g ii  c h r z e ś c i ja ń ­
sk ie j .

n a  r z e c z  u le p s z a n ia  r z e c z y w is t o ś c i  
z ie m s k ie j ”. W  k o n k lu z j i  a r ty k u łu  
a u to r  p o w ta r z a  s f o r m u ło w a n ie  t y ­
tu ło w e :  „ T r z e b a  u z n a ć  z a
n i e s ł u s z n e  p r ó b y  p o d z i a ­
ł ó w  p o l i t y c z n y c h  w e d ł u g  
k r y t e r i ó w  w y z n a n i o w y c h ,  
(p o d k r . a u t.)  W  o b e c n e j  d o b ie  J u ż  
n ie  w  r ó ż n ic a c h  ś w ia to p o g lą d o w y c h  
k r y ją  s ię  p o d z ia ły  id e o lo g ic z n e ” . 
N a le ż y  ta k ż e  p o d k r e ś l ić  w y z n a n ie  
a u to r a  —  z a w a r te  w e  w s t ę p ie  a r ty ­
k u łu  —  ż e  z a b ie r a  g ło s  w  a n k ie ­
c ie  ja k o  c h r z e ś c ija n in  i k a to l ik  w y ­
z n a ją c y  r e l ig i j n y  p o g lą d  n a  ś w ia t  
a b ę d ą c y  j e d n o c z e ś n ie  p u b lic y s tą  
i p o l i ty k ie m , p o s ia d a ją c y m  n a d to  
m a n d a t  p o s e ls k i  z r a m ie n ia  C h r z e ś ­
c ij a ń s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  S p o łe c z ­
n e g o .
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D r u g im  z k o le i  a r ty k u łe m  w  a n ­
k ie c ie  „ A r g u m e n tó w ” —  „ J e sz c z  ra z  
o in s p ir a c j i  ś w ia t o p o g lą d o w e j” , je s t  
a r ty k u ł M a c ie ja  W r z e sz c z a  (P A X ). 
W  n o ta tc e  w s tę p n e j  a u to r  p o w o ­
łu j e  s ię  n a  d z ia ła ln o ś ć  r e p r e z e n to ­
w a n e g o  p r z e z  s ie b ie  c z a so p ism a  
(„ K ie r u n k i”), k tó r a  ś w ia d c z y  —  j e ­
go  z d a n ie m  —  n a j le p ie j  sa m a  za  
s ie b ie .  P o  o d w o ła n iu  s ię  d o  d z ia ­
ła ln o ś c i  p o li ty c z n e j  i p u b l ic y s ty c z ­
n e j „ K ie r u n k ó w ”, a u to r  p o z y t y w ­
n ie  w y p o w ia d a  s ię  za  m o ż l iw o ś c ią  
p r o w a d z e n ia  d ia lo g u  —  n a w e t  s z e ­
rz e j —  w s p ó łp r a c y  p o m ię d z y  w i e ­
r z ą c y m i i n ie w ie r z ą c y m i o b y w a t e ­
la m i n a s z e g o  p a ń s tw a . W e f r a g ­
m e n c ie  k o ń c o w y m  z a w a r te  są  n a ­
s t ę p u ją c e  p o z y ty w n e  s tw ie r d z e n ia :  
„ D a lsz a  w s p ó łp r a c a  n a  p ła s z c z y ź ­
n ie  w s p ó ln o t y  s p o łe c z n o -p o l i ty c z ­
n y c h  c e ló w , b u d o w a n ie  w y s o k ie j  
r a n g i ś w ia to p o g lą d u  w  ż y c iu  s p o ­
łe c z n y m , w a lk a  z in d y fe r e n ty z m e m ,  
w y c h o w a n ie  w  d u c h u  in s p ir a c j i  
ś w ia t o p o g lą d o w e j  i w  k u ltu r z e  d ia ­
lo g u , tw ó r c z y  k ie r u n e k  p o s z u k iw a ­
n ia  n o w y c h  fo r m  d e m o k r a  ji ś w ia ­
to p o g lą d o w e j  —  to  n ie k tó r e  ty lk o  
p ła s z c z y z n y  m o ż l iw e g o  w s p ó łd z ia ­
ła n ia . J e s t  ich  o w ie le  w ię c e j .  K a ż ­
d y  d z ie ń  P o ls k i  L u d o w e j  p r z y n o s i  
te g o  p r z y k ła d y ”.
A r ty k u ł W ie s ła w a  M y s łk a  (red . n a cz . 
„ A r g u m e n tó w ”) —  „ Ż y je m y  w  j e d ­
n y m  d o m u ” — je d y n y  w  tej s e r ii  a r ­
ty k u łó w  p is a n y  p r z e z  n ie w ie r z ą c e g o  
— z w r a c a  u w a g ę  n a  w a ż n ą  p r z e m ia ­
n ę , ja k a  d o k o n a ła  s ię  w  ś w ia d o ­
m o ś c i w ie lu  c h r z e ś c ija n . W e w c z e s ­
n y c h  la ta c h  p o w o je n n y c h  — p o ­
w ia d a  W . M y s łe k  —  b y ło  ta k , że  
g d y  k to ś  w ie r z ą c y  w y p o w ie d z ia ł  
s ię  za  p r o g r a m e m  k c m u n is t ć w  to  
b y ło  to  t r a k to w a n e  ja k o  ’’«zd ra d a  
s p r a w y  C h r y s tu so w e j» , ja k o  sp r z  - 
n ie w ie r z e n ie  s ię  w ie r z e ” .

T e n  sa m  m o ty w  p o r u sz o n y  z o s ta ł  
—  z o d w r o tn e j  s tr o n y  —  w  o s t a t ­
n im  a r ty k u le  „ W ie r z ą c y  i n ie w ie ­
r z ą c y ”, n a p is a n y  p r z e z  k s . dra  J a ­
na  N ie w ie c z e r z a ła  (p r e z e s  P R E ). W 
p ie r w s z e j  c z ę śc i a r ty k u łu , w  k tó ­
re j u w y p u k lo n e  z o s ta ły  s ło w a  
,,w  z a j e m n e  p o s z a n o w a n i  e ” , 
k s. N ie w ie c z e r z a ł  o ś w ie t la  s t w ie r ­
d z e n ie  s w o je g o  p o p r z e d n ik a  od in ­
n e j s tr o n y , p is z ą c :  „ I le ż  to  r a z y  
s ły s z y  s ię ,  ż e  n ie w ie r z ą c y ,  w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  za ś  m a r k s is ta , j e s t  n ie ­
p r z y ja c ie le m  c h r z e ś c ija ń s tw a  ora z

że  je g o  z a d a n ie m  je s t  d z ia ła n ie  na  
r z e c z  n is z c z e n ia  K o ś c io ła  w  k a ż d e j  
fo r m ie ”. A  k ilk a  w ie r s z y  d a le j :  
„ W y d a je  m i s ię , że  p r z y n a le ż n o ś ć  
c z y  te ż  b ra k  p r z y n a le ż n o ś c i  d o  j a ­
k ie g o k o lw ie k  K o ś c io ła  n ie  s ta n o w i
0 p o s tę p o w o ś c i  c z ło w ie k a . L u d z i  
p o tę p o w y c h  i w s te c z n ik ó w  z n a le ź ć  
m o ż n a  z a r ó w n o  w śr ó d  w ie r z ą c y c h  
ja k  i n ie w ie r z ą c y c h .. .” W  d r u g ie j  
c z ę ś c i  k s. dr N ie w ie c z e r z a ł  p r z e c h o ­
d z i d o  r o z w a ż a ń  n a d  „W  s p  ó 1 n y  m  
d z i a ł a n i e m  n a  r z e c z  h u m a ­
n i s t y c z n e g o  r o z w o j u  c z ł o ­
w i e k  a ”. Z a ło ż e n ia  in s p ir u ją c e  do  
te g o  d z ia ła n ia  są  lu b  m o g ą  b y ć  in ­
n e  u c h r z e śc ija n  i m a r k s is tó w  a le
1 to  n ie  m o ż e  p r o w a d z ić  w  sp o s ó b  
n ie u n ik n io n y  do „ w z a je m n e g o  l i ­
c y to w a n ia  s i ę ” . A u to r  s t w ie r d z i ł  
n ie c o  w c z e ś n ie j ,  ż e  w  im ię  „ sp r a ­
w ie d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j , w  im ię  
g o d n o ś c i  lu d z k ie j  i w o ln o ś c i  g in ę l i  
z a r ó w n o  c h r z e ś c ija n ie  ja k  i n ie w ie ­
r z ą c y  „ ...k s ię ż a  i k o m u n iś c i” .
J a k o  p r z y k ła d  p o z y ty w n e g o  z a a n ­
g a ż o w a n ia  s ię  c h r z e ś c ija n  w  w a lk ę  
o tw o r z e n ie  i r e a liz a c ję  n o w e g o  b y ­
tu  lu d z k ie g o , k tó r e g o  sy r .c r r m e m  je s t  
id e a ł C h r y s tu s o w e g o  „ K r ó le s tw a  
s p r a w ie d l iw o ś c i  i p o k o ju ” , a u to r  
w y m ie n ia  te  te n d e n c je , K tóre  
d o s z ły  do g ło s u  p o d c z a s  IV  Z g r o ­
m a d z e n ia  O g ó ln e g o  Ś R K  w  U p sa li ,  
g d y  to c z y ła  s ię  „ is tn a  b a ta lia  o b e z ­
p ie c z e ń s tw o  i g o d n o ść  c z ło w ie k a

d w u d z ie s t e g o  —  ta k  tr u d n e g o  i 
p e łn e g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w  —  w ie k m  
I v / ty m  w y p a d k u  n ie  m o ż e  b y ć  
w ą tp liw o ś c i  —  p is z e  k s . N ie w ie ­
c z e r z a ł —  ż e  ta  s z la c h e tn a  w a lk a  o 
p r z y s z ło ś ć  ś w ia ta  i c z ło w ie k a  je s t  
sp r a w ą  w ie r z ą c y c h  i n ie w ie r z ą ­
c y c h ” .

W  tr z e c ie j  i o s ta tn ie j  c z ę ś c i  a r ty ­
k u łu , p is z ą c  o „ w s p ó l n e j  s ł u ż ­
b i e  n a  r z e c z  c z ł o w i e k a  i 
p r z y s z ł o ś c i  ś w i a t a ” , a u to r  
p o w ia d a , ż e  is to tn ą  r o lą  K o ś c io ła  
w  ś w ie c ie  j e s t  s łu ż b a !  „ C h r y s tu s  
P a n  n a u c z a ł, ż e  « n ie  p r z y s z e d ł a b y  
M u  s łu ż o n o , a le  a b y  s łu ż y ł»  (M t 
20:28). K o ś c ió ł  w ię c  n ie  m a  p a n o ­
w a ć  le c z  s łu ż y ć .  S łu ż y ć  te m u  co  
d o b r e  i  s z la c h e tn e , w s p c m a g a c  
w y s i łk i  lu d z i m a ją c y c h  n a  c e lu  d o ­
b r o  c z ło w ie k a  i c a łe j  lu d z k o ś c i...;  
t e n  z a k r e s  d z ia ła n ia  lu d z k ie g o  je s t  
w s p ó ln y  w ie r z ą c y m  i n ie w ie r z ą ­
c y m ”. W  s łu ż b ie  k r a jo w i, P o ls c e ,  
te m u  « w sp ó ln e m u  n a sz e m u  d o m o ­
w i»  w s z y s c y  o b y w a te le  p o w in n i  
w n o s ić  n o w e  w a r to ś c i  ta k ż e  w  n a ­
sz y c h  c z a sa c h , n a  w z ó r  p r z e k a z ó w  
h is to r y c z n y c h . „K raj n a sz  p o s z c z y ­
c ić  s i ę  m o ż e  w ie lo m a  lu d ź m i, k tó ­
rzy  c h lu b n ie  z a p is a li  s i ę  w  h is to r ii  
ś w ia t o w e j  k u ltu r y . B y l i  to  n a u -  
k o w  y, a r ty ś c i  i ż o łn ie r z e  w o ln o ś c i .  
B y li  to  lu d z ie  r ó ż n y c h  ś w ia t o p o g lą ­
d ó w , r ó ż n e j w ia r y  i p r z e k o n a ń ” .

O F I A R Y  N A  W Y D A W N I C T W O
Drodzy Czytelnicy!

Zgodnie z zapowiedzią podaną w grudniowym numerze Jednoty 
z ubiegłego roku, otwieramy rubrykę ofiar na Wydawnictwo 
Jednota. Jednocześnie zwracamy się z apelem do ^Przyjaciół 
i Sympatyków, a zwłaszcza do wszystkich Współwyznawców, 
aby teraz realizowali swoją słuszną inicjatywę, wyrażoną pod­
czas ostatniego Synodu, w październiku ub.r.
Ofiary prosimy przekazywać na konto: PKO Warszawa VIII 
O.M. Nr 153-14-920651, bądź też przekazem pieniężnym pod ad­
resem: Administracja miesięcznika ,,Jednota”, Warszawa, al. 
Świerczewskiego 76a.
Poniżej zamieszczamy listę ofiar, które wpłynęły do chwili od­
dania numeru do druku.
St. Brotnicki — 100 zl, N.N. — 500 zł, Zygmunt Pio­
trowski — 50 zł, N.N. — 150 zł, H. Wernerowa — 20 zł, F. Zie­
lińska — 20 zł, J. A. Skierscy — 50 zł, M. Trandowa — 50 zł, 
A. Wojtowicz — 100 zł, Jan Burmajster — 50 zł, N.N. — 100 zł, 
W. Folman — 50 zł, N.N. — 300 zł, N.N. — 125 zł, N.N. — 
120 zł.

Wydawca: Kcnsystorz Kościoła Ewangelcko-Refoi mywanego w PRL. Reda­
guje Kclegiem. Adres Redakcji i Administracji: Wrarszawa, al. Świerczew­
skiego 76a (tel. 31-23-83). Prenumerata w kraju: roczna — 48 zł, półroczna — 
24 zł, kwartalna — 12 zł. numer pojedynczy — 4 zl. Prenumerata zagraniczna 
dwukrotnie wyższa. Kor.to: PKO Warszawa. VIII O.M. Nr 153-14-920651. Do 
nabycia również we wszystkich placówkach Kościoła. Materiałów n'e zamó­
wionych redakcja nie zwraca.
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P ra so w e  Zakł.  Graf.  RSW „ P r a s a ” , W-wa, ul. Sm olna  12. Nakl. 170Э. Obj. 1,5 ark .  d ruk .  Zam. 2150. P-39.


